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ze szlachelnq I dalekowzrocznq poUlykq rzqdu ZSRR 

Izolulqcq zwolenników wolny I omacnlalqcq slly pokolu 

Ministró,y Pislno Rady 
Polskier Rzeczypospolitej L~udo,vej 

W ARSZA W A (P AP). Rada Ministrów PRL wystosowała 
do Rady Ministrów ZSRR nastGPujące pismo: 

Nasze dzisiejsze osiągnięcia i sukcesy 
to realizacja celów i idei o które ,valczyli 

bojowni~fJ .. ewolu~ji 1905-1907 rokit 

Do 
Rady Ministrów Związku Socjlllistycznych 

Republik Radzieckich 

Z głębokim zadowoleniem 
. i wdzięcznością przyjął na

ród i rząd polski oswiadc7.e
Ide 17'ldu ZS.~~R o udzieleniu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej pomocy w rozwoju 
prac naukowych i blldaw
czych w dziedzinie wyko
rzystania energii atomowej 

MOSKWA 

czeniu. Pomoc.w rozwoju ba 
dań aiomowych w Polsce po 
zwoli nam r07.winąć iwydat 
nie przyspieszyć pracę nad 
przyswojeniem naszej nauce 
i naszemu budownictwu naj 
nowszych i naj wspanialszych 
osiągnięć myśli ludzkiej. 
Przyspieszy to proces unowo 
cześnienia naszej wiedzy w 
celu uzyskania nowych, po
tężnej siły, dźwigni, którl! 
ogromnie zwiększą perspek
tywy naszego rozwoju. 

~ Uroczysta akademial . Zagajenie uroczystej akademii 
w 50 rocznicę przez I sekretarza KC PZPR tow. Bieruta 

rewolur.ji 1905 r. 
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji lIO rocznicy rewolu
cji 1905 roku odbyła się 22 
bm. w Warszawie uroczy
sta akademia zorganizowa
na staraniem Komitetu 
Warszawskiego PZPR, War 
szawskiego Komitetu Wo
jewód:?:kiego PZPR oraz 
Wojewódzkiej Rady Związ 
k6w Zawodowych. 

Uroczystej atademil prze 
wodniczył I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut. 

W prezydium uroczy
stości zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR, czlonko'wie Rady 
Pal13twa z przewodniczą
cym Rady Państwa Alek
sandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie rządu z 
prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem, 
przedstawiciele WOjska 
Polskiego z Marszałkiem 
Polski Konstantym Rokos
sowsJcim, członkowie władz 
naczelnych stronnictw po
litycznych i organizacji spo 
łecznych. Wśród członków 
prezydium zajęli miejsca 
zasłużeni działacze ruchu 
rewoluc~jnego -- wete~ani .. 
rewolucji 1905 roku. 

Po odegraniu przez or
kiestrę hymnu narodowe,go 
zagaił akademię I sekre
tarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, a następnie obszer
ny referat o przebiegu i 
znaczeniu rewolucji 1905 
roku wygłosi! członek KC 
PZPR, kierownik Wydzia
łu Historii Partii KC 
Tadeusz Daniszewski. 

TOWARZYSZE I 

Dzisiaj w dniu 22 s~ycznla 
naród polski wspólnie z na
rodami Związku Radzłeclde
go I całą postępową ludzko
ścią obchodzi 50 rocznicę pa
miętuej .. Krwawej Niedzieli" 
- rocznicę wybuchu rewolu
cji 1905-1907 r. w Rosji i na 
ziemiach polskich. 

lIO lat temu klasa robotni
cza Warszawy potężnymi 
strajkami I demonstracjami 
zaprotestowala pI'zedwlw 
krwawej masakrze, dokona
nej przez carat w Petersbur
gu, dała \\'Yraz swej sQlłdar~ 
noścl z walczącym proleta
riatem rosyjskim. 

strajki, demonstracje, star 
cia zbrojne rozlaly się sze
roką falą nie tylko po zie
miach Kongresówki, lecz zna 
lazły żywe ccho we wszyst
kich zabora.ch. 
Zapoczątkowały one wielki 

rok 1905 - rok, w którym 
"bohaterski proletariat boha
terskiej Polski", by użyć o
kreślenia LeNna - zajmo
wał godne miejsce w szere
gach walki z caratem. Rok I 
nieśmiertelnego powstania I 
łódzkiego, które było PierW-I 

'. 'szym;ml!oitRWym zbr,ojnym wy; 
stąpieniem -, rewołucYJrit,o . 
proletariatu na obszal'ach 'ów 
c'l>esnego państwa carów. 
Rok zacieśnienia i zahartowa 
nia w praktyce sojuszu łudu 
polSkiego i rosyjs!{lego w wal 
ce z c:uatem. w dążeniu do 
nowego. lepszego I bardziej 
sprawiedliwego ustroju. 

Kla~a robotnicza PIJIski ro 
zmnlejąc. że tylko zwycię
stwo ludu rosyjskiego dać 

ł.,o"'!"l ______ ~~~~~~~m~o~ż~e~n~i~e~podlcgłOŚć I wolność 

Uroczysta dekoracja 
Ilczeslników rewolucji 1905-1907 f. I 

I 
cele, o. kt6re walczyli jej naj l 
lepsi synowie. 

Polsce, łącząc hasła walki o 
wolność społeczną z hasłami 
wałki o wyzwolenie narodo
we, skupiła się pod wodzą 
SDKPIL. 
Przeważająca cz.ęŚć robot

ników zwIązanych z PPS, wy 
stąpiła przeciwkopilslldczy
kowskiej prawicy partyjnej, 
wypowiedziała się za solidar 
nością z rewolucją rosyjską, 
zbliżała. się do haseł rewo
lucyjnej wand, głoszonych 
prEez SDI\:PiL. I{)asa robotni 
cza porwała za s'obą w walce 
wszystkie postępowe I P<l-trio 
tYCZne siły narodu I zapisała 
pjękne, b()hater'lkie karty w 
historii naszej ojczyzny. . 

50-lecie pierwsze.l rosy,l
.Idej rewolucji. która była 
"prologiem i próbą general
ną Wielkie.! Soc.ialistycznej 
Rewolucji Październikowej" 
- jak to określił Lenin -
naród radziecki l kraje demo 
kraeji ludowe.l obchodza VI.' 

warunkach wspa.niałych ósią 
g~dęć gospodarczYch i polity
cźnych, gdy 900 milionów lu 
dzl pracuje już I walczy pod I 
sztandarami pokoju I socja
llzmu. 

O wolność - I chleb, o zła- I 
manie ucisku n&rodowego' I 
IPoJe,<znego_walc:o!ll:prz~ 5~t 
laty · robotnicy Warszawy, 
Łodzi l Dąbrowy Górniczej, 
cI1łopi Lubrlszezyzny kielec
kiego. Ich bohaterstwo i o
fiary, ich wysiłki i ich łtrew 
nie zo~f;ały zmarnowane. Na
sze dzisiejsze osiągnięcia. I 
sukcesy, które podsumpwa
Iiśmy 17 !lt:vcznla - w dniu 
lO-lecia wyzwolenia stolicy 
- to owoc walk wielu dzic
slęcinll'cI polskiego ruchu ro 
botniczego, to realizac.la ce
lów l Idei, o które walczyli 
bo.lownlcy rewolucji 1905 -
1907. roku. - .. . 

Otwieram uroczystą - akade 
mJę poświęconą 50 rocznicy 
rewoluc.ii 1905 r. 

Przesyła·m gorące. serdecz
ne, braterskie pozdrowienia 

narodom radzieckIm, z który 
mi lud polski lIrzelewał 
wspólnie krew na baryka
dach 1905 r, 

Witam członków Komitetu 
Centralnego prz~'bylych na 
dzjsie.isz~ akademię. 

'Witam serdecznie wetera
nów b'lhatersklch walk 1905 
- 1')07 r. 

Witam wszystkich towarz~' 
szy i obywateli przybylych I 
na dzisiejszą akademię. 

dla celów pokojowych 
oraz w zbudo'vaniu u-
rządzeń do produlwii ener
gii atomowej w celach do
świadczalnych. 

Do rzędu wszystkich bra
terskich aktów pomocy, ja
kiej , Związek Radziec!d u
dzielaJ i udziela nam nie
przerwanie w ciągu wszyst
l<ich lat istnienia Polski Lu
dowej, dochodzi obecnie akt 
o szczególnej wadze i zna-

Jan SZYMCZYKJEWICZ Z D"hicy 
Jan SI USARCZYK Z Przemyśla 

Kł\7.imierz WOn YN A z DsUnowel < Urn!!1 
odzilua;zeni orde:rem "SZłiiodpr Pracy" 

II klusy 

JA.N SZYMCZYT{IEWICZ 

W zwfąmku :r; 50 rocznicą rewolucji 1905.r. uchwałą Ra
dy PaJistwa 1. doili 20 stycznia 1955 r., w uznaniu zosług 
w solidarnej walce wespół z klasą robotniczą Rosji o oba
lenie caratu o·raz o naroaowe i społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego - oaznaozeni zostali w województwie rzeszowskim 
dtugoletni d®iaiaeze ruchu robotniczego - uczestnicy re· 
wolucJI 1905 r. - o·rderem "Sztandar Pracy" II k1a~y Jan 
SZYMCZYKIEWICZ z Dębicy, Ja·n SLUSARCZYK z Prze_ 
m)'śia I KllZimierz WOJTYNA z UstiaJWwej Górnej pow. 
Ustrzyki Dolne. 

Toczy się obecnie wśwle
cie wielka walka o to, aby 
nie dopuścić do wykorzysta
nia energii C1tomowej dla a
gresji i ludc>bójstwa i by e
nergię atomową wprzęgnw:: 
\V służbę pokoju; wzrost 'l 
kultury i umocnienia wsp!',ł 
pracy między narodami. W 
walce tej całemu światu 
przoduje Związek Radzieckr, 
który pierwszy w świecie u':' 
ruchomił elektrownie o na
pędzie atomowym. Oświad
czenie rządu ndzieckiego o 
pomocy dla PolsJd, Chin Lu
dowych, Czechosłowacji, NRD 
i Rumunii w rozwijaniu ba
daiI atomowych, łącznie z za 
powiedzią, że pomoc ta m0i:e 
bvć oł".azana również i in
nym krajom, podobnie jak 
decyzje o udostqp'1ieniu m\~ 
dzynarodowej konferencji do 
świadczeń radzieckich w po
kojowym stosowaniu energii 
atomowej - są wymownym 
dowodem. że Związek Ra
dziecki nieugięcie realizu: \! 
podstawowe .zasady swej po
lityki pokoju I współpracy 
narod6w. Polityka ta ogrom 
nie umacnia siłę i zwartog~ 
obozu pokOju i podnosi jego 
autorytet w świecie. 

WARSZA W A (P AP). 2: bm. 
- w dniu 50 rocznicy wybu
chu rewolucji 1905-1907 r. 
- odbyła się w sali kolumno 
wej Rady Państwa w War
szawie uroczystość wręczenia 
wysokich odznaczeń państwo 
wych długoletnim działaczom 
ruchu robotniczego - uczest 
nikom walk rewolucyjnych 
1905 r. Sędziwych bojowni
ków o Polskę Ludową powi
tał serdecznie przewodniczą
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki, który przybył na 
uroczystość w towarzystwie 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Państwa - Wacława 
Barcikowskiego, sekretarza 
Rady Państwa - Mariana 
Rybickiego, członka Rady 
Patlstwa - Aleksandra Jusz 
kiewicza. 

Przewodniczący Rady Pań
stwa złożył odznaczonym go
rące życzenia długich lat ży
cia i zdrowia, a następnie do 
konał aktu dekoracji. 

W imieniu odznaczonych 
przemówił uczestnik walk re 
wolucyjnych 1905 r. w War
szawie, były członek SDKPiL 
Bolesław Kulesza: - Dzień 
dzisiejszy pozostanie w na
szej pamięci do 1<otlca życia. 
Walczyliśmy o władzę ludu 
i mamy władzę ludu. Walczy 
liśmy o to, by nam i naszym 
dzieciom, by całej klasie ro
botniczej, by masom pracują 
cym żyło się lepiej, szczęśli
wiej. Dzisiaj Widzimy, że na
ród nasz buduje to szczęście 
i sami w miarę naszych sił 
i możliwości bierzemy w tym 
ud·ział. 

Komunikat C'entra1neqo Urzędu Statystyczneqo 
przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania 

Państwowego Planu Rozwoju Gospodarki 
Narodowei w 1954 r. 

Naród polski z cClłego ser
ca solidaryzuje się z tą szla 
chetną i dalekowzroczną po
lityką, izoluj ącą zwolenni
ków wojny i umacniającą si 
ły pokoju. Sprawie pokoju 1 
pomyślności wszystkich lu
dzi pracy służyć będą wszy
stkie osiqgnięcia, jakie uzy
skamy dzięki braterskiej po 
mocy radzieckiej w dziedzi
nie poznania i stosowania e
nergii atomowej. Rząd Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej wyraża wdzięczność rzą
dowi Związku Soc.iali~tycz

nych Republik Radzieckich 
za ofiarną pomoc. 

Prezes Rady Ministrów 
JOZE}<' CYRANKIEWICZ 

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele KC PZPR. 
Zwracając się do bojowni

ków rewolucji 1905 r., Alek
sander Zawadzki oświadczył, 
iż przyznane im przez' Radę 
Państwa wysokie odznacze
nia są wyrazem głębokiej 
czci i szac.unku okazywanym 
im przez ojczyznę ludową· 
Aleksander Zawadzki wska
zał, że odznaczenia przyzna
ne zostały długoletnim dzia
łaczom robotniczym za ich 
piękne, pełne oddania spra
wie ludu życie. za ich' u
dział w walkach rewolucyj
nych, których 50-lecie dziś 
obchodzimy, podkreślił, że 
cały naród l1asz, a zwłaszcza 
młodzież, czerpie z życia we
teranów rewolucji 1905 r. 
wzór, jak z oddaniem służyć 
klasie robotniczej, umiłowa
n'ej ojczyźnie, jak walczyć o 

My, weterani walk rewolu 
cji 1905~1907 roku całą re
sztę naszych sił, nafzego ży
cia, naszych motliwości chce 
my oddać tej wielkiej spra
wie, o którą walczy nasz na
r jd - sprawie pokoju, socja
lh.mu, sprawie szczęścia na-· 
szego narodu. 

. Po . d,ekoracj i przewodniczą 
_cy Rany ' Państv(a,-..podejm(il
wał uczesfnikówuroczysfoś
ci lampką wina. Wywiązały 
się serdeczne rozmowy, pod
czas których weterani rewo
lucji 1905 r. dzielili się wspo 
mnieniami z trudnych lat 
walki, m6wili o sprawach 
dni dzisiejszych, w których 
realizują się, w twórczym wy 
siłku całego narodu, ideały, 
o które walczyli przez cale 
życie. 

l\lOSKWA (PAP). Prasa 
radziecka opublikowała 1<0-
munikatCentralnego Urzę
du Statystycznego przy Ra
dzie Ministr6w ZSRR o wy
nikach wykonania Państwo
wego Planu Rozwoju Gos
podarki Narodowej ZSRR w 
1954 r. 

Komunikat stwierdza. że 
roczny plan globalnej pro
dukcji przemysłowej został 
wykonany w 103 proc. Glo
balna produkcja przemysło
wa wzrosła w 1954 r. o 13 
proc. w porównaniu z r. 
1953 i o 65 proc. w porów
naniu z r. 1950. Wzrost ten, 
jak również przewidziany w 
planie na r. 1955 dalszy 
wzrost produkcji przemysło
wej zapewniają przedtermi-

. ,nowe w'ykonanie zadań pią-
' tego, ;- • plaIUl .. . pięcioletniego, 
prźewidującego zwiększenie 
produkcji przemysłowej w 
1955 r. w przybliżeniu o 70 
proc. w porównaniu z r. 
1950. 

W roku 1954 wykonano 
z nadWyżką plan produkcji 
w wielu gałęziach przemy
słu, zarówno w przemyśle 
ciężkim, jak i w zakresie 

artykuł6w powszechnego u- I 
żytku. 

W ub. roku trwał nadal 
wzrost przemysłu Ciężkiego, 
stanowiącego podstawę roz
woju gospodarki narodowej. 
Zwiększenie produkcji żela
za, węgla, ropy naftowej; 
energii elektrycznej, wyro
bów chemicznych, maszyn I 
urządzeń zapewniło wzrost 
produkcji we wszystkich ga
łęziach przemysłu. Rozsze
rzono produkcję artykuł6w 
powszechnego użytku. 

Komunikat zaznacza, że w 
1954 r. w dalszym ciągu pra
cowano nad rozwojem I sto
sowaniem nowej techniki. 
Przemysł budowy maszyn 
stworzył nowe typy i marki 
urządzeń, wprowadzono no
we procesy technologiczne I 
rozszerzono zastosowania 
automatyzacji ! mechaniza
cji produkcji. W 1954 r. od
dano do eksploatacji w 
ZSRR pierwszą elektrownię 
przemysłową o napędzie a
tomowym o mocy 5 tys. ki-
10wat6w. 

We wszystkich dziedzi
nach gospodarki narodowej 
rozwijała się w dalszym cią-

gu działalność wynalazcza W 705 św;rtliuch 
i racjonali~atorska. \Ii cią?u mies"końcy 
roku zrealizowano w prze- • 
myśle, budownictwie i trans . ~nosdulq rosf'ywkę 
porcie ponad 900 tys. wyna- I 

lazków, udoskonaleń tech
nicznych i pomysłów racjo
nalizatorskich. 

Komunikat omawia na-
stępnie rozwój rolnictwa 
ZSRR 

W 1954 r. obsiano roślina
mi jarymi w gospodar
stwach wszystkich kategorii 
o 10,8 miliona ha więcej 
aniżeli w r. 1953. Zwiększo
no obszar zasiewów baweł
ny, buraka cukrowego, ziem 
niaka, warzyw i innych roś
lin. Faktyczne zbiory zb6ż, 
jak również dostawy i skup 
zboża były wyższe aniżeli w 
r, 1953,mimo iż na południu 
Ukrainy i w okręgach Po
wołża warunki atmosferycz
ne były niekorzystne. Koł
chozy i sowchozy wykonały 

li) W chwili ohecr,ej w na
~zym województwie istnieje 705 
świetlic, \V tym 85 świetlic Wlor 
cow.ych. Najwięcej świetlic znaj 
duje się \\' pow. przemyskim bo 
az 80 proc.. w gorlickim 60 
proc., w ja,.ielsklm ;;0 proc. I 
mieleckim 40 proc. 

Wiele z nich posiad. dobre 
zespoły artysty~zne. które obec 
nie przygotowllją się na elimi
nacje do V Swlatowego Festi
walu Młodzieży i Studentów. 
Zgłoszenia nade-tały już 172 ze
spoty śwl~tlieowe. teatralne, ta
neczne, śpiewacze i muzyczne. 

Swietlice wlej9k·le w dutym 
stopniu wpływają także na roz
wój czytelnictwa. Najlepszym! 
wynikalni mogą l'!Ję wykazać po
powiaty mIelecki, gorllckl. dę
bIcki i łańcucki. 

-
przedterminowo państwowy :a:. WISZ - Zacz!!ć od podstaw': 
plan dostaw i skupu zboża. 
Do 5 grudnia 1954 r. od
stawiono i sprzedano pań
stwu o 271 milionów pudów 
zboża więcej niż w ana10-

(Ciąg dalszy na str. 2) 
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FSC im. Bieruta Festiwalowa wiosna wiosną przyJatni młodziety świata Do 42 krajów śwIata wywozimy 
- s 32 Iłraf6w pr:ywosirny 

wyroby f!hemic:ne 

t 

stanie się bazą 
zaopatrzenia przemysłu 
motoryzacyjnego 

Razem młodzi przyjaciele stańmy do walki 
o lepsze i radośniejsze nasze życie WARSZAWA (PAP). Art y-

. kUły chemiczne w coraz więk 
szym asortymencie 1 o wyż
sz:;m stopniu obróbki wywo
zimy do' 42 krajów Europy, 
Azit, Afryki I Ameryki. War 
tość eksportowanych w br. 
artykułów chemicznych wuo 
śnie o ok. 9 proc. w stosun
ku do roku 1954. Z drugiej 
strony do 32 wzrosła liczba 
krajów, z których sprowad7 a 
my do Polski surowce, pół
fabrykaty oraz chemikalia. 

wią potężną bazę dia produ1t 
cji, a także dla eksportu se
tek rodzajów wyrobów che
micznych, to jednak prze
mysł 'chemiczny nie wykorzy 
stuje w pelni swych możli
wości produkcji eksporto
wej . Zwiększenie tej produk 
cji pozwoliłoby na uzyskanie 
większych środków na zakup 
za granicą surowców i pół
fabrykatów dla naszego prze 
mysłu i dla lepszego zaspo
kO,jenia potrzeb konsumcyj
nych - na zaopatrzenie ryn
ku. . Tymczasem większość 
cEntrainych zarządów tego 
przemysłu w niedostatecz
nym dotychczas stopniu In
teresowała się zMadnleniami 
produkcji eksportowej I do· 
piero ostatni okres zapowia
da pewną poprawę· 

WARSZAWA (PAP). Fabryka 
I!!amochodów Ciężarowych Im. 
B. Bieruta w Lublinie. która 
wypuszcza coraz więcej po pu
larnych cleżar6wek " Lublin". 
stan ie się w na .lbHższych latach 
także bazą zaopatrzeniową dla 
całE'.~o przemysłu motoryzacyj
nego. 

P onacl 285 t ys. m sześciennych 
wynies ie kubatura odlewni. ktÓ
rej budowę j uż rozpoczęto. Od-
lewnia ta. p ra wie całkowicie 
zmechan izow ana. wyposażona 
zostanie w na .jhardzlej nowo
czesne urządzenia. które w 
większości otrzymamy ze Z wl ąz 
ku Rad zle~k i e'!o l krajÓW de
mOKr acJI ludowej. 

Odznaczenie 
Wandy 

Wasilewskiel 
Orderem Lenina 

MOSKWA (PAP). W związ 
ku z 50 rocznicą urodzin 
Wandy Wasilewskiej i w u
znaniu jej zasług polożonych 
na polu literatury pięknej , 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Wandę Wa 
silewską Orderem Lenina . 

Przed kiJku dniamI odbył się w Sanoku wojewódzki zlot 
przodującYCh pionierów ł1racujących w PGR-ach naszego 
województwa. Na zlocie dokonlll-no wymiany doświadczeń 
w pracy zawodowej i społecznej oraz wysunięto wnioski 
w celu usprawnienia pracy w gospodarstwach, w których 
pionierzy dotychczas jeszcze borykają się z powainyml tru
dnościamI. 

Na zakończenie uczestnIcy zlotu wYstosowali apel do 
młodzieiy naszego województwa. aby w dalszym ciągu zgła 
szala się do zaciągu pionierskiego. 

APEL do pionierów i młodzieży 
w naszym wojewód1.łwie 

My pionierzy zebrani na 
Wojewódzkim Zlocie w Sa
noku pierwsi odpowiedzieliś
my na wezwanie partii i 
Apel Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej, 
nie wahając się iść na naj
trudniejsze odcinki, tam 
gdzie toczy się bitwa o 
wzrost produkcji rolnej. 

Z wielldm zapałem przy
stępujemy do każdej pracy, 
a wysiłek nasz nie idzie na I 
marne, wiele już zmieniło 
się na lepsze w naszych go-

spodarstwach. Praca zaczyna 
być coraz bardziej zorgani
zowana i wydajhie.lsza. 

W wielu państwowych go
spodarstwach rolnych rozpo
częło się już szkolenie poli
tyczne i zawodowe przy po
mocy kół ZMP. Są wśród nas 
prZOdujący pionierzy, chłop
cy I dziewcżęta tacy jak: 
Mieczysław Olak. Marian Gie 
ra, Zygmunt Bryk; Stanisła
wa Sowińska, Stanisław Si
tasz, którzy swą ofiarną po
stawą dają przykład całym 

Komunikat Cenłralnr.qo Urzędu Statysłyczneqo 
przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonan'ia 

Państwowego Planu Rozwoiu Gospodarki 
Narodo\lej w 1954 r. 

(Cfqg rfarszy Z8 str. 1) 

glcznym okresie 1953 roku. 
Zebrano więcej bawełny -
surowca, włókna lnianego, 
ziemniaków i innych pro
duktów rolnych. 

radzieckI. Wykonano z nad
wyżką plan detalicznego o
brotu towarowego. W sieci 
handlu państwowego i spół
dzielczego sprzedano - w 
cenach porównywalnych -
o 18 proc. więcej towarów 
aniżeli w 1953 r. przy tym 
sprzedaż towarów w sieci 
spółdzielczości spożywców, 
opsługującej wieś, zwięk
szyła się o 29 proc. w po
równaniu z 1953 rokiem. 
Detaliczny obrót towarowy 
wzrósł - w cenach por6wny 
walnych - o 80 proc. w sto 
sunku do roku 1950. Ozna
cza to, że zadanie piątego 
planu pięcioletniego w tym 
zakresie zostało wykonane 
przed terminem - ciągu 4 
lat. 

gotówce ł obniżce cen real
.na płaca robotriików i pra
cowników wzrosła w ciągu 

. roku o 5 proc., znacznie 
zwiększyły się dochody koł
chozów, l kołchoźników. 

W 1954 r. osiągnięto dal
sze sukcesy we wszystkich 
dziedzinach kultury socjali
stycznej. 

Wyniki wy!<onania pań
stwowego planu rozwoju gos 
podarki narodowej ZSRR w 
1954 r. - wskazujekomuni
kat Centralnego Urzędu Sta 
tystycznego przy Radzie Mi
nistrów ZSRR - świadczą o 
nieustannym wzroście eko-I 
nomiki socjalistycznej 1 do
wodzą, że pięcioletni plan 
rozwoju ZSRR na lata 
1951-1955 jest realizowany 
pomyślnie, zaś w wielu bar
dzo ważnych dziedzinach 
gospodarki narodowej plan 
ten jest wykonywany z nad
wyżką. 

załogom PGR. Coraz bardziej 
zaczynają tętnić życiem świe 
tlice PGR, nżywia się praca 
w zespołach artystycznych. 

Nie/atwo nam było osiąg
nąć te rezultaty, występowa 
ló przecież wiele braków, nie 
dostatków, często był zły sto 
sunek do nas ze strony kie
rowńictwa PGR, jednak 
trwamy na posterunku. Są 
rÓwnież I tacy. którzy bali 
się trudności. nie chcieli iść 
razem z nami do coraz lep
szego życia, zrezygnowali I 
powrócili do swoich pieleszy. 

My pionierzy wzywamy ca
łą młodzież wojeWÓdztwa rze 
szowskiego i pracowników 
PGR do jeszcze większego 

wzmocnien ia wysilk6w w re 
alizacjj zadat1 postawionych 
l'rzez II Zjazd Partii. Rozwi
jajcie szeroki ruch współza
wodnictwa z.indowego w 
walce o szybkie i sprawne 
remonty maszyn i sprzętu 
rolniczego w przygot0waniu 
zi:una siewnego i sadzenia
ków; 

- zaci ?,gajcie wartv zjaz
rlo' ve dla nrzyspieszenia rea
lizac.ii podjętych zobowiązn!1 

- rozwij ajcie prenumeratę 
1 czytelnictwo pism i książek 
fachowo-rolniczych. 

Drodzy nasi przY.iacl~le ze 
wsi. zalda.dów pracy, insty
tucJI, ZMP-owcy i niezorga.
nb:owani. 
Tys i ące helt1arów pięknej, 

żyznej ziemi czeka na Wasze 
młode ręce. 

Jesteśmy przed wielką bi
twą o chleb - przed wiosen 
ną kampanią siewną . 

Niech więc nasz młodzień
czy pioniersk I entuzjazm por 
wie całą młodz i eż, by tego
roczne siewy wiosenne prze
prowadzić sprawnie pod ha
słem; Festiwalowa wiosna -
wiosną przyjaźni młodzieży 
świata. 

Nie czekajcie ani chwilę 
przyjeżdżajcie do nas. Chce-I 
my razem z Wami dokonać 
wielkiego czynu przed V-tym 
Swiatowym Festiwalem Mło 
dzieży i Studentów w War
szawie. 

Razem więc mlodzi przyj a 
ciele stańmy do walki o lep- I 
sze i radośniejsze nasze ży
cie. 

Ucze~tnicy 
I Wojewódzki"p:o Zlotu 
Przodujących Pionierów 

w Sanoku 

... ALE fRZEMYSł. 
CHEMICZNY 

NIE WYKONUJE 
SWYCH ZADAlQ' 

Chociaż bogactwa natural
ne PolskI. a w szczegól'1oścI 
węgiel, sól I wapień stano-

Ukazał się nowy numer 
"Zeszytów teoretyczno-politycznycb" 
Nakładem "Kslążl,l l Wiedzy" 

ukazał się no wy nume r "Zeszy
tów teoretyc zno - politycznych " 
I (8) styczeń 1955 r . z przekła
dami najnowszych artykulów z 
d ziedziny fiJ01.Ofi! . ekonomii , 
h ist oriI. buctowr.lctwa partyjne. 
go, zagadr.leń międzynarodO
wych opublikowanych w teo re-
tycznych czaropismach ZSRR. 
k ra jów demokracji ludowej 
oraz w post~powych cZĄsopl s
mach krajów kapltallstycznych 

W numerze tym znaJduJII się 
następuj~ce artykuły I 

IJ05-19l111 
W. Lenin - Rewołucyjna tle

mokratycwa dyktatura proleta
riatu I Chłops-twa ... str. a 

W. Lenin - RewolUcja typu I 
1789 czy 1848 roku? str. g 

W. Lenin - Burżuazja . która . 
&pała I burtu!zja. która III; 0- I 
budz!la ... str. 11 

w. Lenin - Kwestia agrama 
l siły rewoiucji str. 12 

* 
,.. 

Udoskonalić 9!.yl I rnet<'ldy kle 
rownictwa partyjnego. str. 15 

,.. ... 
W. KMlzkow - Stąlh'l - "'iel.-

kil kontynuator dzleł~ Le~na 
str. 18 ... ... 

Uczmy eię opanowywa~ uda
nia gospodarcze. W związku z 
nlektóryrri! zagadnieniami ekO
nomicznymi poruszonymi r,a 
X XI plenum Komitetu Central
nego SED litr . ?7 

1\1. Hubl - O etapach rewo
lUCji w Czechosłowacji str. 36 

,.. ... 
W. Z; Foster - W spra,,'1e fa-

szyzmu w Stanach Zjednoczo-
nych str. 48 

lit. Egr~t.aud - EU1"oatryka w 
marszu \ '/ 1\ od SchlImana do 
Mendes-F. mee'! str . ~O 

• 
D. 8koblelcyn _ List dO re-

da kc jl "Mletdunarodnaja Zizfl" 
str. 66 

G. Gognlot - P oMawmy wie
dzę w służb i e pOkojU str. 73 

E . Young - S t ra tegIa atomo
wa str. 77 

F. Netter - Reakt ory, elek
trownie, silnIki str. 81 

,.. ,.. 

List powitalny KC KPZR do 
II z.lazdu pIsarzy ,·.dzlecklch 
str. 85 

A. Surkow - O stanie I zada-
niach literatury radzieckiej 
atr. 93 

K. Slmonow - Problemy rO%
woju pracy str. 103 

O dalsze podnMzenle poziomu 
ideołoglcznego I artystycznego 
;iteratury rad,zieoklej 9tr. 113 

,.. ,.. 

P . ZU,Iew - Za lwHsaml rM
,jazriu PiłSUdskiego na Republl~ 
Radziecką w 1920 r. str. 119 

A. Asmus - Emanuel 
str. 128 ... • • 

DYSKUSJE 

Kam 

L. Kantor - W sprawie eko-
l'Ior . .lcznego chara k teru k (')szt6w 
w la.ny ch w pr zemyśła &OcjaU
atyez.nym str. 142 

* ... 
Na lamach .. Partijnaja 2:lz:6.'" 

• • ... 

RECENZJE 
D. WlIkerson Ekonomika 

w o jenna a młodzie! . tr. 155 

,.. * 
W świecie wIelkości nIezmier

nie małych i n:iezmJernie du
tyeh str . 158 

* • • 
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W ub. r. zaorano pod zbio 
ry 1954 r. i 1955 r. 17.600 
tys. ha ugorów i odłogów, 
podczas gdy planowano za
oranie 13 milionÓw ha. Rol
nictwo otrzymało w ub. r. 
137 tys. traktorów (w prze
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM) i 46 tys, traktorów 
do uprawy międzyrzędowej, 
87 tys. kombajnów zbożo
wych. 15 tys. kombajnów do 
sprzętu ziemniaków, 116 
tys. samochodów ciężaro
wvch, dziesiątki tysięcy plu
gów traktorowych, siewni
ków, kultywatorów I wiele 
innych maszyn. Ośrodki ma 
szynowo - t raktorowe prze
prowadziły roboty rolne na 
obszarze o 75 milionów ha 
większym niż w 1953 r. i 
wykonały 82 proc. podsta
wowych robót rolnych w 
kołchozach. Pogłowie krów 
zwiększy ło się w clą~u roku 
o 1,5 mln sztuk, ogółem by
dła - o 1,9 mln sztuk, trzo
dy chlewnej o 3,5 mln 
sztuk, owiec - o 2,6 mln 
sztuk. 

W dzledz~nie handlu za
granicznego Związek Ra
dziecki w 1954 r . nadal roz
szerzał stosunki ekonomicz
ne z zagranicą. W ub. r. 
Związek Radziecki utrzymy
wał wymianę handlową z 
56 państwami. 

------------------~-------------------------r--------------... ----~---------------------

Komunikat przytacza da
ne o wzroście budownictwa 
Inwestycyjnego. Inwestycje 
państwowe wyniosły w 
1954 r . 115 proc. w st.osunku 
do 1953 roku. W 1953 r. in
westycje te wyniosły 104 
proc. w stosunku do 1952 r . 
W 1954 r. oddano do użytku 
znaczny potencjał produk
cyjny we wszystkich dzie
dzi'1ach gospodarki narodo
wej . Zbudowano i oddano 
do użytku ponad 600 wiel
kich obiektów przemysło
wych. 

W ub. roku w dalszym 
ciągu rozwijał się handel 

W 1954 r ., podobnie jak W 
latach poprzednich, w ZSRR 
nie byłO bezrobocia. Liczba 
robotników i pracowników 
zatrudnionych w gospodarce 
narodowej ZSRR wynosiła 
pod koniec 1954 r. około 47 
mln i była o 2 mln wiek
sza aniżeli pod koniec 1953 
roku. 

W 1954 r. osiągnięto dal
szą popraw~ sytuacji mate
rialnej i wzrost kulturalne
go poziomu narodu radziec
kiego. Dochód narodowy 
ZSRR wzrósl w 1954 r. o 11 
proc. w porównaniu z ro
kiem 1953. Dokonana w 
1954 r. obniżka państwo
wych cen detalicznych arty
kułów powszechnego użytku 
przyniosła ludności oszczęd
ność w sumie 20 miliardów 
rubli w stosunku rocznym. 
Dzięki wzrostowi płac w 

.--- _ . 

~_. 

Za ,vypracowanych 209 dniówek 
12 cela. zhoia 
II a ku cukru KASPRZYK OTRZYMAŁ 

l inne płody rolne 
W spółdzielni produkcyj

nej w Skrzyszowie rozporzą
dzającej stosunkowo niewieI 
kim areałem ziemI. spój dziel 
cy otrzymali za wypracowa
ne dniówld spore ilości pło
dów rolnych. Np. Kazimierz 
Kasprzyk za wypr<'lcow:mych 
209 dniówek otrzymał: 600 kg 
ł.1'ta, 600 kg pszenicy, 23 q 

ziemniaków, 23 q buraków, 
19 q słomy oraz 118 kg cu
kru. 

Wspomniana spÓłdzielnia, 
mimo małego obszaru ziemi 
posiada bardzo l?oważne mo
żliwości rozwoju. Zarząd tej 
spółdzielni zamierza w obec
nym roku rozpocząć budowę 
typowej obory, gdyż pragnie 
wprowadzić zespołową hodo
wlę bydła. 

D Wił zagadnienia stały na 
porządku dziennym ob

rad Biura Swiatowej Rady 
Pokoju: 

1) zadania ruchu obrońC)6w 
pOkoju w związku z uchwa
łą rady paktu północno
atlantyckiego w sprawie sto
lowanla broni atomowej; 

2) dalszY rozwój walki 
wszystkich miłujących pokój 
sil przeciwko ratyfikacji I 
wcieleniu w życie układ6w 
paryskich zmien:ających do 
odrodzenia mllltaryzmu nie
mlecklego. 

WALCZYMY O MILIARD 
PODPISÓW 

Dlaczego właśnie te dwa 
zagadnienia? Dlatego, że 

zarówno jedna jak I druga 
sprawa wymaga w chwili 

obecnej zajęcia przez narody 
zdecydowanej postawy. Na 
co liczą awanturnicy wojen
ni w swych planach? Przede 
wszystkim na broń atomową 
1 na hitlerowski Wehr
macht. Zresztą nie kryją się 
% tym, że przygotowują woj 
nę atomową, w której waż
ną rolę odegrania przeznacza 
ją hitlerowskiemu Wehr-

machtowi. Tak, jak n:e kr~l
ją się z tym, że nie dysponu
lltc Wehrmachtem nie mo
gliby nawet marzyć o rozpę
taniu wojny. Zrozumiale więc 
jest, że naczelnym zadaniem 
stającym dziś przed naroda
mi jest zapobieżenie groźbie 
wojny atomowej I uniemożli 
wienie wskrzeszenia hltlerow 
ski ego Wehrmachtu. 

Czy możliwe jest zapobie
żenie groźbie wojny atomo
wej? Bezwzględnie, tak. Jak 
to przypomniał pro!. Joliot
Curie, nie ulega wątpliwości, 

. że Apel Sztokholmski, który 
spotkał się w świecie z 0-

gromnym oddźwiękiem, ode-

grał poważną rolę, stojąc na 
przeszkodzie użyciu bomby 
atomowej w Azji. Nie ozna· 
rza to jednak, że znikło nie
bezpieczeństwo wojny atomo 
wej. Niebezpieczeństwo to 
zniknie dopiero wówczas, 
gdy na ziemi nie będzie ani 
jednej bomby atomowej, gdy 
we wszysbkich -krajach zni
szczone zostaną zapasy bro
ni atomowej i natychmia5t 
wstrzymana zostanie jej pro 
dukcja. Dlatego też świato
wa opinia publiczna pełnego 
swego poparcia udziela Ape 
lowi Wiedeńskiemu w spra
wie zorganizowania ogólno
światowej l~ampani1 w celu 
zebrania miliardów nodpi
sów na rzecz zniszczenia bro 
ni atomowej. 

BY ENERGIA ATOMOWA 
STAŁA SIĘ 

BŁOGOSLA WIEŃSTWEM 

Ludzie nie dadzą biernie 
" pchnąć s i ę do zbiorowe
go samobójstwa" - powie
dział prof. J oliot-Curie. Samo 
bÓjstwo -to akt rozpaczy, to 
akt ~wątpienia, to akt bez
silno ści . A na rody nie ma ,ią 
powQdów ani do rozpaczy, 
ani do · zwątp ienia. Narody 
mają dziś świadomość sWó
jej siły . Zdają sobie one 
sprawę , że istnieją wszelkie ' 
dane do tego, by otworzy/a 

.się przed nimi era przyspie
szonego rozwoju. Pod jed
nym wanmkiem - że ener. 
gia atomowa przestanie być 
zmorą, a stanie się błogo
sławieństwem, że będzi e się 
mÓwić o niej z radością, ~ 
nie ze strachem. Pod waru n 
kiem, że największe odkrycie 
nowoczesnych czasów 
wprzęgnięte zostanie w służ
bę pokoju, a nie wojny. 
Ze służyć będzie budowaniu, 

Przeqląd 

a nie niszczeniu. :2:e służyć 
będzie człowiekowi, a nie 

jego wrogom. 

Drogę do tego celu wska
zuje wielkie mocarstwo so
cjalistyczne, które w tym sa 
mym czasie, gdy z Waszyng
tonu padają pogróżki wojny 
lItomowej, wystąpiło z pro
pozycją bez precedensu. Z 
propozycją podzielenia się z 
innymi pa6stwami swymi 
przebogatym! osiągnięciami w 
dziedzinie pokOjowego wyko
rzystania energii atomowej . 
Nie ma uczciwego c7łowie
ka, którego by ta propozycja 
nie poruszyła. 

O POKOJOWE NIEMCY 

Remilitaryzacja Niemiec -
" czytamy w oświadczeniu 
Biura Swiatowej Rady Poko 
ju - I legalizacja wojny a
tomowej są ściśle z I!ot-ą 
związane. Są to następstwa 

polityki, która opiera się na 
podziale śWiata na dwa u
grupowania, na dążeniu do 
uzyskania "pozycji sil y", na 
uznaniu wojny jakO metody 
rozwiązywania spornych za
gadnień międzynarodowych". 

Nię chcąc dopuścić do woj 
ny ' nie wystarczy walczyć 
przeciwko broni atomowej, 
o jej zakaz. Trzeba z tą sa
mą energią walczyć przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec za 
chodnich, gdzie. już od paru 
lat stacjonują amerykańskie 
działa atomowe, trzeha 
walczyć przeciwko wskrze
szeniu Wehrmachtu, który 
ma być zaopatrzony w ame
rykańską broń atornow". 

Nie dopuścić do wskrze
szenia Wehrmachtu - to 
przede wszystkim nie dopu
ścić do ratyfikacji układów 
paryskich, to natychmiast 
przystąpiĆ do rokowań w 

sprawie pokojowego uregu
lowania problemu niemie
ckiego, w sprawie utworze
nia zjednoczonego, suweren
nego państwa niemieckiego, 
które nie byłoby ogniskiem 
nowej wojny. Drogę do tego 
celu wskaz"ło oś wiadczenie 
radzieckie. 
Rząd ZSRR w trosce o nie 

dopuszczenie do powstania 
sytuacji, która groziła
by wybuchem woj ny, a 
w każdym razie przy
czyniłaby się do poważ
nego zaostrzenia sytuacji mi~ 
dzynarodowej, wystąpił z 
propozycj ami, będącym! dal
szą próbą zbliżenia stano
wisk w sprawie niemiEcki ej, 
próbą zmniejszenia plaózczy
zny sporów w sp ra w;e niemie 
·ckiej. Co jest podstawowym 
celem w naszej walce o roz
wiązanie problemu niemiec
kiego? Uniemożliwienie odro 
dzenia niemieckiego mil itary 
zmu, powstanie takiego pań
stwa niemieckiego, które nie 
byłoby ani militarystyczne, 
ani wojenne, tzn. pokojowe 
go państwa niemieckiego. 
Dlatego też rząd radziecki, 
domagając się , by położony 
został kres próbom remilita
ryzacji, jednocześnie wyraża 
zgodę na przeprowadzenie 
wolnych wyborów ogólno
niemieckich pod międzynaro 
dową kontrolą. Rzecz jasna, 
że powstanie Wehrmachtu 
uczyniroby bezprzedmioto-
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WARSZAWA (PAP). 

Rewolucja 1905 roku, któ
rej 50-lecie obchodzimy obec 
nie, była wielkim zrywem 
walki wyzwoleńczej wielomi 
lionowych mas pracu,;ących 
wszyslkich narodów zamiesz 
kujących imperium carskie, 
Była pierwszym potężnym 
szturmem robotników i chlo
pów na samo\dadztwo car
skie, pierwszą w okresie im
perializmu rewoluc;ą ludo
wą, na której czele stanęła 
klasa robotnicza, Unaoczniła 
ona hi~toryczną rolę proleta
riatu rosyjskiego i jego bol
szewickiej partii, jako a
waą5ardy światowego ruchu 
rewolucyjnego. 

Jestesmy dumni z tego, że 
w tej dramatycznej walce. w 
której decydowaly się rów
nież losy polskich mas pracu 
jących, narodu polskiego, 
Królestwo Polskie wysunęło 
się na jedną z czołowych po 
zycji ogólnego frontu rewolu 
cyjnego. że rewolucja głoś
nym echem odbiła się wszę
dzie, gdzie bilo serce Polaka
patrioty i rewolucjonisty -
w Ga licji, na Śląsku i w Po
tnańskim. 

Rewolucja 1905 roku d:1ła 
wspaniały przykład bra ter
stwa broni polskiego i rosyj
skiego proletariatu w walce 
przeciw wspólnemu wrogowi 
- absolutyzmowi carskiemu, 
który byl jedną z glównych 
twierdz kontrrewolucji świa 
towej, OSławionym "więzie
niem narodów". 
Stanowiąc część składową 

rewolucj i ogólnorosyj sklej, 
rewolucja na ziemiach pol
~kich była zarazem dalszym 
ciągiem walki wyzwoleńczej 
toczonej pod hasłem "ZA 
WASZĄ I NASZĄ WOL
NOŚC" przez poprzednie po
kolenia patriotów polskich. 
Tym razem jednak głęboko 
poruszyła szerokie masy na
rodu, którym przewodziła 
najbardziej rewolucyjna kla 
sa - proletariat. Była ona 
jednym z głównych history
cznych etapów walki pol
skich robotników i chłopów 
o wyzwolenie gpolPczne i na 
rodowe, o Polskę Ludową. 
Omawia,;ąc następnie Sytu 

Bcję polityczną. i ekonomicz
ną na terenach tzw. Króle
stwa Polskiego w okresie 
pierwszych lat XX wieku 
mówca podkreśli!. iż walka 
wvzwolel'1cza stala się w 
Ig05 r. walką ogólnonarodo
wą· 

wym! wszelkie rokowania w 
sprawie niemieckiej. 

SKAt,A RUSZYLA 
Z 3'IIEJSCA 

Głośnym echem odbiły sIę 
na całym świecie propo

zycje radzieckie i, jak na
leżało się te~o spodziewać, 
przyczyniły s ię one w po
szczególnych krajach, a pr7.e 
de wszystkim w samych 
Niemczech zachodniC'h, do 
zwiększen ia oporu przeciw
ko remilitar.yzacji Niemiec 
zachodnich , Całe Niemcy za
chodnie o,P;arnęła fala demo!\ 
stracji i str<:,ików. Dzienni~ 
"Stuttgarter Zeitung" dono
sząc, że związki zawodowe 
Ba,,'al'ii postanowiły zapo
czątkować niezwłocznie ref,~
rendum ludo we przeciwku 
remilitaryzacji, pisze: "Ska
ła ruszyła z miejsca. C7.,Y wy 
niknie ~tąd lav,'inil? Nie dil 
się przemilczeć faktu. że wieI 
ka część pracowników, zor
ganizowal'ych w zwif1zkach 
zav,'odowych. nie chce stać 
sie znów żolnierzami" . Po
dobnych głosów j est wiele, 
a towarzyszą im wystąpie
nia 'wielu burżuazyjnych po
litykÓW zachodnio-niemiec
kich, domagających się po
zytyv;nego llstosun kowan la 
rządu do propozycji radzie
ckich. 

NARASTAJĄCE 
ROZBIEZN08CI 

Do niełatv,rych należy rów
nież sytuacja pl'emiel'a 
Mendes-Fl'ance'a, który 

już wkrótce stanie przed 

Obrazując przebieg wyda
rzeń rewolucyjnych, T. Da
niszewski oświadcza : 

Partia Lenina głosiła, że 
lud nip. powinien oczekiwać 
od samowładztwa żadnych 
ustępstw, że jedynie ob<1le
nie caratu da mu prawdzi
wą wolność. Bolszewicy mo
bilizowali masy do rewolu
cji demokratyczne;, która 
miała w toku walki przero
snąć w rewolucję socjalisty
czną· 

Na wieść o rzezi w Peters
burgu porwała się do walki, 
i polska klasa robotmcza wy 
chowana przez Wielki Prole
tariat i SDKPiL w duchu in 
ternacjonalizmu, w trady
cjach wspÓlnej walki z robot 
ni karni rosyjskimi. SDKPiL 
- partia Feliksa Dzierżyń
skiego, RÓż.y Luksemburg, 
Marcina Kaspn;aka I Julia
na Marchlewskiego - przez 
długie lata wpajała w masy 
proletariatu polskiego wiarę 
w rewolucję rosyjską. Prze
konywała i tłumaczyła, że 
wbrew wszelkim trudnoś
ciom, wbrew rozpasanemu 
terrorowi carskiemu, siły re
wolucyjne dojdą w Rosji do 
głosu, że one właśnie są naj
lepszym sprzymierzeńcem 
proletariatu polskiego w wal 
ce o obalenie caratu, w wal
ce o wyzwolenie społeczne l 
narodowe. Toteż, gdy rewolu 
cja wybuchła, gdy ziściły się 
słowa SDKPiL o wspólnej 
walce proletariatu wszyst
kich n'arodowości Imperium 
carskiego, SDK;F'iL wysunęła 
się na czoło polskich mas 
rewolucyjnych. 
Zarząd Główny SDKPiL 

rzucU hasło ośmiogodzinne
go dnia pracy, wolności sło
wa, druku, zebrań. strajków, 
hasło zgromadzeni a ust.awo
dawczego i republiki demo
kratycznej na gruzach cara
tu, hasło socjalizmu jako o
statecznego celu walki. 

O ile dla SDKPiL wybuch 
rewolucji w Rosii stanowi 
potwierdzenie słuszności jej 
stanowiska w tej sprawie, 
to dla PPS oznaczał obale
nie całe,i je,; dotychczasowej 
argumentacji. Musiało to 
wywołać poważny kryzys 
ideologiczny. 

W okresie poprzedzającym 
rewolucję 1905 roku kierow-
nictwo PPS opanowane 
przez żywioły naćjonall-~ 
styczne, piłsudczykowskie 
odrzucało drogę wspólnej 

francuską Radą Republiki, 
mającą przystąpić do dysku
sji nad ratyfikacją układów 

paryskich. Jak donosi prasa 
francuska ogólna atmusfe
ra w Radzie Republiki staje 
się coraz bardziej nieprzy
chylna dla rządu. Wahania, 
jakie obserwuje się w posta
wie członków Rady 'Republi
ki , tłumaczą się tym, że w 
czerwcu br. mają się odbyć 
wybory połowy składu Rc.
dy Republiki; niejeden czło
nek Rady RePubliki obawia 
!Oię, że głosem za ratyfi
kacją może przypieczętować 
koniec swej kariery parla
mentarnej. 

Na wzrost nastrojów ant y
ratyfikacyjnych wśród bur
żuazyjnych politykÓW fran
cuski ch wpłynęło równIeż 
nieV'.'ątpliwie fiasko rozmó'N 
mi!;dzy Mendes-France'm i 
Adenauerem, przeprowadzo
nych w BadC'n-Baden oraz 
rozbieżności. ,ia1de \ovyst?Di
Iy na paryskiej "konferen
cji ekspertów" obradującp.j 
n?d wniesionym przez Mer:
des-France'a projektem "eu
ropejsl<iej wspólnoty zbroje
niowej". 

Rezultaty rozmów w Ba
den-Baden dowcipnie oceni! 
satyryk Tadeusz Polanowski 
dwuwierszem: 

Gadu-gadu w Baden-Baden 
Jaki wyni!{? Zaden-żaden ... 

W podobnym duchu wyni
ki w Baden-Baden ocenia 
zarówno prasa zachodnio
niemiecka jak i francuska. 
Rzecz jasna, że już ujawnia
j ące się rozbieżności pomią
dzy poszczególnymi partnera 

walki z dojrzewającym w 
Rosji ruchem rewolucyj-
nym, ·szerzyło nieufność, 
niechęć i wrogość do sił re
wolucyjnych w Rosji, nasta
wiało się na wojnę polsko
rosyjską, licząc na pomoc 
tego czy innego wrogiego 
Rosji państwa imperiali
stycznego. 

Wbrew antyrewolucyjnej 
postawie piłsudczykowskich 
przywódców doły PPS zo
stały wciągnięte do walki. 
Pod potężnym tchnieniem 
rewolucj i, której siłą kie
rowniczą była partia bolsze
wicka, pod naciskiem nieu-
stannej krytyki SDKPiL, 
pod wpływem własnych 
przeżyć i doświadczeń, ele-
menty lewicowe w PPS I 
szybko dojrzewały i radyka
llzowały się. 

Warszawa - miasto bo
haterskich tradycji walk 
wyzwoleńczych - pierwsza 
odpowiedziała na zew braci 
znad Newy. 26 stycznia wy
buchł w Warszawie strajk 
powszechny, następnego 

dnia rozpoczęły się manife
stacje strajkujących robot
ników. 

28 stycznia SDKPiL zor
ganizowała w Warszawie 
demonstrację. 55 tysięcy ro
botników ze sztandarem par 
tyjnym przeszło ulicami 
mIasta. W różnych punktach 
miasta pojawiły się baryka
dy, z których odpowiadano 
strzałami na ataki policji i 
wojska. Padło wielu zabi
tych i rannych. 
Akcją rewolucyjną w ca

łym kraju kierowai bezpo
średnio przebywający w 
tym czasie w, Warszawie 
członek Zarządu Głównego 
SDKPiL - Feliks Dzierżyń
ski. 

Strajk powszechny z :!;y
wiołową szybkością rozlał 
się po całym krajU, obejmu
jąc większe ośrodki przemy
słowe; jak Łódź, Pabianice, 

. Zgierz, Częstochowa, Zawier 
cie i Zagłębie Dąbr0wslde. 

Trwał on z górą miesiąc 
przerzucając się na coraz to 
nowe tereny. Był to pierw
szy w historii polskiego ru
chu robotniczego strajk 
powszechny na taką skalę, 
strajk, w którym ramię 
przy ramieniu walczyli prze 
ciw caratowi i burżuazji ro
bociarze z SDKPiL i PPS, 
strajk, który wciągnął w wir 

mi un!! zachodnio-europej
skiej będą z czasem naras
tać , a tym samym utrurlniać 
realizac.ię wojennych planów 
Waszyngtonu. . 

RAZEM ZYC 

Przed kilkunastoma dnia
mi powróci! do USA z 

podróży po Europie generał 
J, Clein, który składając spra 
wozdanie ze swego pobytu 
na naszym kontynencie po
wiedział m in.: "Jest dla 
mnie niezrozumiałe, dlacz2-
go :\merykanie są tak niepo 
pularni wśród Europejczy
ków". Na pytanie to umysł 
pana generała nie potrafił 
znaleźć odpowiedzi.' Znalazł 
ją natomiast amerykański 
przemysłowiec Ernest T. 
Weir, prezes "National Steel 
Co", który również podróżo
wał po Europie i wysnuł sze 
reg wniosków z tej podróży, 
Mówiąc m, in. o narastają
ce'; niechęci mieszkańców Eu 
ropy do USA, powiedział, że 
wynika ona z tego, iż "Eu
ropa jest przekonana, że oba 
świat.y mogą współżyć na tej 
samej pI3necie". Zacytował 
en s lowa Bertranrla Russela, 
który niedawno oświadczył, 
że jedyny rodzaj wyboru, ja 
ki pozostał mieszkal'1com ku 
li ziemskiej, to wybór: żyć 
razem lub zginąć razem. 

R 8?em żyć. a nie razem gi
nąć , W imię tego, doma.E(am,y 
się zniszczenia wszystkich Z<I 

pasów broni at.omowych l na 
tych miastowego zaprzestania 
ich produkcii. W im i ę tego 
domagamy się, by w centrum 
Europy powstało zjednoczo
ne pokojowe państwo nie
mieckie i by hitlerowski 
Wehrmacht nigdy już nie uj
rzał ś\"';atla dziennego. 

Tadeusz 6umowskJ 

walki calą klas~ robotniczą. 
Za przykładem klasy ro

botniczej do walki wciągały 
się masy chłopskie, drobno

. mieszczaństwo, inteligencja 
pracująca i ucząca się mło-
dzież. ' 

Rozdarty przemocą przez 
'trzy mocarstwa zaborcze na
ród polski toczył na wszyst
kich ziemiach polskich wal
kę o zerwanie kajdan nie
woli społecznej i narodowej. 

SDKPiL mimo, iż w nie
których ważnych zagadnie
niach różniła się od bolsze
wików, mimo iż nie rozu
miała w całej pełni, że kla
sa robotnicza winna wiązać 
walkę o wyzwolenie społecz
ne z walką wyzwoleńczą 
narodów uciskanych, winna 
skupić wokół siebie i pod 
swym kierownictwem naj
szersze masy pracuj ące 
miast i wsi, jednak jako 
partia głęboko rewolucyjna 
i Internacjonalistyczna cią
żyła ku bolszewikom. 

W toku rewolucji SDKPiL 
weszła w skład ogólno-ro
syj skiej partii socj aldemo
kra tycznej, gdzie popierała 
bols7.ewików przeciw mieit
szewikom, wypowiadała się 
przeciw wleczeniu się w 
ogonie liberalnej burżuazjI. 

Zupełnie lnnll niż SDKPiL 
pOZycję zajęll prawicowi 
przywódcy PPS, którzy nIe 
chcieli dopuściĆ do wspól
nej z robotnikami rosyjski
mi walki. 

W warunkach potężnego 
zrywu rewolucyjnego w kra 
ju, dyskredytując się w o
czach robotniczych dołów, 
prawicowi przywódcy PPS 
tracili coraz bardziej zaufa
nie mas. Do głosu dochodzi
ły lewicowe żywioły i one 
też zdobywały stopniowo 
przewagę w kIerownictwie 
partiI. 

Obchód pierwszomajowy 
1905 r. przyniósł dalsze zao
strzenie się walk na tuenie 
całego imperium caTskiego. 
W Królestwie Polskim świę
to pierwszomajowe wypadło 
szczególnie imponująco w 
Warszawie, Łodzi, Często
chowie i Zawierciu, Wzieło 
w nim po raz pierwszy u
dział wielu roboŁn:'ków rol
nych i chłopów w powiatach 
warszawskim, plońskim, gar 
wolińs,kim, sokołowskim. 

Dzięki usilnej agitacj i 
SDPPR i SDKPiL, ferment 
rewolucyjny ogarnął w o
wym czasie część wojsk stll
cjonujących w Król(~twie. 
Wybuchały bunty żołnier
skie. 

Na terenie Królestwa Pol
skiego działała wówczas woj 
skowo - rewolucyjna orga
nizacja "WRO", która prawa 
dziła przy aktywnym współ
udziale SDKPiL działalnosć 
rewclucyjną w koszarach. 
Władze carskie reagowały 

w sposób najbardziej okrut
ny na wszel'kie przejawy 
niesubordynacji w wojsku i 
sympatii dla walki ludu pol
skiego. 
Przechodząc do omówienia 

sytuacji pclitycznej, jaka 
w wyni'ku rewolucji zapanli>
wała w polowie 1905 r. na 
terenach imperium rosyjskie 
go, mówca stwierdza: 

Zaniepakojony srożącą się 
burzą rewolucyjną rząd 
carS'ki 2:decydował się rzu
cić masom pracującym Rosji 
oszukańczy ochłap w postaci 
tzw. dumy bułyginowskiej, 

pozbawionej praw ustawo
dawczych, 

Za przykładem Rosji. Kró
lestwo Polskie odpc ";edzis 
ło na oszustwo carskie po
t.ężnym zorganizowanym 
protestem masowym - sbraj 
kiem powszechnym, 

W Rosji coraz większe 
wrzenie ogarniało masy. 
Tłumne zebrania robotników 

. i studentów, masowe wiece 
i demonstracje, starcia z po
licją, straj ki protestacyjne
wszystko to świadczyło, że 
rewolucja przybiera gwalto
wni ~ na sile. 

Mówca wskazuje, że w tym 
o'k resie nasila się 'akcja stra,i 
ków i demonstracji zarów
no w Rosji jak i w Króle
stwie Polskim, gdzie autory
tet i znaczenie SDKPiL wzra 
sta j ą niepomIernie. 

Gdy w nocy z 30 na 31 pa-,
dzierni<ka ,nadeszła do Kró
lestwa telegraficznie nada
na wiadomość o sławEtnym 
manifeście 'konstytucyjnym, 
w którym ca,r oszukańczo za 
powiadał " niewzruszone pod 
stawy wolności obywatel
skiej" nastroje rewolucyjne 
w kraju wzmo,gły się jeszcze 
ba·rdziej. 

W tym czasie, kIedy re
prezentacyjne gmachy w 
Warszawie ozdo'bione inlcj8-
ła,ml cara były odświętnie 
llum,l,nowsne, a ,przedstawi
ciele burżuazji pobkiej skła
dali władzom carskim wy
razy swych wierno-podd~ń
czych uczuć - masy ludowe 
demonstrowały na Placu Te
atralnym przeciw caratowi i 
je,go sługusom spod znaku 
endecji. W sta,rciu z woj
skiem było kllkudziesięciu 
zabitych 1 setki rannych, 
Tłum złożony z wielu tysię
cy osób ruszył pod Pawillk 
żądając natychmiastowego 
zwolnienia więźniów polity
cznych. Żądaniu tEmu stl110 
się zadość. Zwolniony został 
m, in. Feliks Dzierżyński. 

Dzięki niezłomnej walce 
proletariatu carat zmuszony 
jest pójść na szereg ustępstw I 
w dziedzinie oświaty i kul
tury, W toku rewolucji po
jawiają się po raz pierwszy 
w sprzedaż 7 zakazane dotąd 
w Króleshyie dzIeła Mickie
wicza i Słowackiego. 
Omawiając wpływ rewolu 

cji na chłopstwo oraz na ma
sy pracujące zaborów au
striackiego i pruskiego, mów 
ca oświadcza: 

Pod wpływem poteżnych 
bitew klasowych masowy 
ruch chłopski w Kongresów
ce zaczął przerad zać ~ie w 
niektórych guberniach < w 
zbrojną walkę partyzancką, 
Splatały się ze sobą i uzupel 
mały wza.iemn.ie: ruch agr<lr 
ny wymierzony przeciwko 
obszarnikom oraz ruch na .. 
rodowo-wyzwoleńczy godzą
cy w carat. 

W dniach powszechnego 
~trajku październikowo-listo 
padowego chłopi dawali nie
jednokrotnie wyraz swej sym 
patii dla walczących robot
ników i udzielali im pomocy. 

Strajki jesienne w Rosji 
i Królestwie Polskim wywar 
ły bezpośredni wpływ na Ga 
lic.ię, gdzie, podobnie jak w 
całej Austrii, toczyła sie 
ostra walka o reformę prawa' 
wyborczego, 28 listopada wy 
buchł w Krakowie strajk 
powszechny. Stanęły fabryki, 
warsztaty, tramwa,ie. DroQno 
mieszcza ństwo solidaryzowa
ło się z robotnikami. 

Wieś galicyjska - chłopI 
polscy i ukraińscy -;- podję
ła masową walkę przeciW 
obszarnikom, Strajki chłOp
skie w Galicji przybraly ol· 
lJrzymie rozmiary. 

Rewolucja trwała jeszcze 
przez roli: 1906 i częściowo 
przez 1907 , La ta te obfitowa
ły zarówno w Rosji, jak i w 
Xrólestwie Polskim w wy
darzenia rewolucyjne o wiel
ki8,; doniosłości. Jednakże inl 

, c:iatywa przeszła już w ręce 
caratu. w ręce kontrrewolu
cj i. Na organizację robotni
czą i ich działaczy posypały 
się straszliwe represje, Eks
nedycje karne szalały. Prole
tariat broczył we krwi. 

Ale ofiary nie były dare· 
mne. 

W ciągu niespelna 3 lat re
wolucji klasa robotnicza l 
chłopstwo przeszły tak boga
tą szkolę wychowania polity 
cznego, jakiej nie mogłyby 
przebyć w ciągu 30 lat nor
malnego rozwoju poko,;owe
go. "Bez "generalnej próby" 
roku 1905 - mówił Lenin-
1wycięstwo Rewolucji Pat· 
dziernikowej 1917 roku było· 
by niemożliwe". 

Również i dla polskiej kla
sy robotniczej, dla szerokich 
mas pracujących naszego kra 
ju rewolucja 1905 roku była 
wielką lekcją, zahartowała 
ona Jeszcze bardziej rewolu
cyjną awangardę proletarla· 
tu, uzbroiła go do dalszych 
zwycięskich walk o wyzwole 
nie społeczne i narodowe. 

Rewolucja 1905 roku na 
ziemiach polsl<ich potwierdzi 
ła raz jeszcze słuszność słów 
Lenina, że klasa robotnicza 
jest czołową dżwignią postę
pu i że siła klasy robotniczej 
~ależy od tego, w jakim 
stopniu potrafi ona skupiĆ 
pod swymi sztandarami naj
szersze warstwy narodu, w 
pierwszym rzędzie chłopstwo 
i in teligencj ę. 

W toku wielkich walk kls
!owych w mieście i na wsl 
naj bardziej świadoma częM 
chłopów dochodziła do prze
konania, że tylko u boku pro 
letariatu fabrycznego chłop
stwo może wyzwolić się z nie 
woli feudalno-kapitalistycz
nei, 

Z perspektywy czasu wi
dzimy ·z całą jasnością, że 
SDKPiL, mimo swej niedoj
rzałości ideologicznej w sze
regu zagadnień mi?la racje: 
w kardynalnej sprawie
sprawie braterstwa broni z 
siłami rewoluc.ii rosyjskiej, 
które ct wukrotni e - w 1917 
i w 1944 roku - utorowały 
Folsce drogę do niepodległo
ści i stworzyły sprzyjające 
przesłanki dla walki ludu 
pol!';}<iego o postęp. 

Nie W<7.Vscy bojownicy re
wolucji 1905 roku doży li dnia 
dzisiejszego. Wielu, bardzo 
wielu padło w nierównej wal 
ce z wrogiE'm , Ale idea, dla 
której zginęli, z kaŻdym ro
kiem. z każdym miesiacem i 
dniem przyobleka się w 
coraz bardziej realne kształ
ty. 

W podnioslej chwili, kiedy 
obchodzimy 50 rocznicę sła
wnej rewolucji. chylimy czo
ła przed świetlanymi posta
ciami poler:ł~lch na jej szań. 
cach bohaterów. 

Śll1buiemy wam, drodzy 
tOW8l'7.ys-;:e: "Nasze pokole
nie spełni wasz bo;owy te. 
stament, zhuduje Polskę so
cj al istyczną". 

W 50 rOCZllicę relvolllcji 1901i ruku 

Na zdjęcIu: Strajkujące rodzIny robotnik6w 
fOlwarcznych w dobrach Przllzórz (w powiecie 
90stllńskim), -

. Na zdjęciu: UI.lca Poludniowa w Łodzi tv 
dniu 24 czerwca 1905 roku. (W glębi bary
kady). 

CAF - Z materi ałów Wydziału 
Historii pa·rtii KC PZPR. 



Katarzyna Wiśniowska 
Budowlani Rzeszó,\ 

Roli VI 24. T. 1955 f. Nr 3 (2571 )~ 

Mistrzem Sportu NOWINY k 
SPORTOW~ 

) ' ... . 

w łucznictwie 
Przewodniczący GKKF 

Wł. Reczek nadał tylu!y Mi
st.rzów Sj'lorlu 11 wyróżnia
jącym się sportowc·om. Są 
to: w lekkoatle tyce: Bugala 
(KoL), J aniszewsJd (KoL), 
Zb. Lewandowski (Bud.), Ról 
dziwonowicz (Sparta), Wal
czak (Kol.), Zarzycka (Spar
tOl); w sp'1dochroniarsŁwie: 

) 

I) 
I 

I) 
' ) 

) 
========-.... .... _= ............ ...;;;";"" ....... ioOiiiidoi ___ ........., ....... ioiOiiiiiiii ........ --.....,,, : ) 

) 

300 najrnłodszych narciarzy w trzydniowym współzawodnictwie ~ Łoboda (LPZ); w hokeju na 
lodzie: Macelko (CWKS); w 
łucznictwie: Nowakow~ki 
(Sparta) i' WIŚNIOWSKA 
(Budowlani Rzcszóv .. ). 

wa~clyło na strzyżows:{ich sl~axaGh o tytuł najlepszego ) ~~~ ~ 
D mi strlostvlO 
WG iev:ó1ztwa 

w siatkówce 

lrywowcy zatrzymali puchar ZW ZMP 

W przemyskiej hali odby
ła się dalsza runda mi
strzostw drużyn siatkówki 
męskiej. 

Budowlani Przemyśl 
Sparta ,Jaroslaw 3:0 (1:1:5, 
15 :8, 15 :0), Budowlani Prze
myśl - I<"ole.iarz Przemyśl 
3:0 (15:7, 16:14, 15:7), Sparta 
Jarosław - Budowlani Rze
szów 3:0 (15:7, 16:14, 15:2), 
Kole.jarz Przemyśl - Budo
wlani Rzeszów 2:3 (7:15, 15:13, 
15:11, 7:15, 7:15), Sparta Ja
rosław - Kolejarz Przemyśl 
3:0 vo. 
WYNIKI REZEHW: 

Budowlani Przemyśl - Ko 
lejarz Przemyśl 2:0 (15:7, 
15:1), Kole.iarz Przemyśl -
Budowlani Rzeszów 2:1 (3:15, 
15:11, 15:8). 

SZACHY 
STAL RZESZOW -

. SPARTA WARSZAWA 
5,5:4,5 

W ramach rozgrywek pół
finałowych o mistn:ostwo 
Polski szachiści rzeszowskiej 
Stali pokonali Spartę z War
szawy. Punk~l dla St<łli zdo
byli Nowak, Garbaciak, Rau 
nek, Kuśnierz, Der, Kaznow
ska (remis). 

• Zryw -
• GÓlnik 
.. Stoi 

911 pkl 
835 
4H 

Przez trzy dni Strzyżów 
rozbrzmiewal wesołym gW'ł I 
rem naj młodszych narciarzy 
naszego woj ewództwa, któ
rzy brali udział w mistrzos
twach juniorów. 

Przez trzy dni trasy bieg0 
we, slalomowe, zjazdowe 
były terenem szlachetnej I 
walki młodzieży narciarskiej 
o tytuły mistrzów woj. rze
szowskiego w poszczególnych 
konkurencj ach oraz o cenne 
trofeum, jakim jest puchar 
ufundowany przez ZW ZMP. 

W pierwszym dniu zawo
dów nastąpiło uroczyste otwor 
cie mistrzostw, kórego doko-
nał z ramienia prezydium 

WKKF ob. Karol Frodyma 
- sekretarz ROZS "Kole
jarz". 

W zwarte.i kolumnie pod 
wodzą sr;dziego państwowe
go Adama Bieniasza udail 
się narciarze oraz sędziowie 
na mie.isce startu b-iegów pra 
skich, które zna.idowało si'; 
w kotlinie na Łętowni. (W 
sobotnim numerze podawa
liśmy wyniki techniczne 
V\ISZy ~f1,rll' 1: ł,7":-) 1·>1 r'enc,ii bi(~

gowych), l',ależy dodać, że 

Widok na kotJin~ na Łętowni (Strzyźów), gdzie odby
ły się narci?rskie mi~trzostwa juniorów. 

o wejścia do II ligi 

Pięściarze Stali Mielec zdobyli 
pierwsze punkty wygrywając 

z Włókniarzem Zduńska Wola 12:8 
W piel'Wszym spotkaniu oweJ 

łcle do II ligi pl~śclarze Mielcd 
odnlesli zasłużone zwycięstwo 
nad Włókniarzem ze Zduf"kiej 
Woli (mis' rz woj. łódzkiego). 
Miel"" zas!u,:y! na wyższe zwy
cięstwo, poniewRz' wyniki walk 
w wadze koguciej i ci.;"'k:ej by
Iy prOblematyczne. Walki były 
nie7.wykle zacięte i tylko w 
dwóch wypadkach skończyły 
!Ilę przed czasem. Bokserzy 
Stali przewyższali swych prze
~iwników lepsz~ techniką or2Z 
kondycją, zwłaszcza w wagach 
lżejszych. 

Do najtadniejszych walk na
leżaly .Kożnika. z Romaniszy
nem (M), Zawady z Pad wiń
.kim (M), Gauzy z Jopem (M). 
buży zawód sprawi! Obiegała, 
który walczył poniżej swych 
możlhvQści ~ oraz Cleniew~l{i, 
walcząc chaot,'cznie i nlepo
trzehn!e atakując głową. 

Wyniki techniczne wałk (na 
pier..'1szym miejscu zawodr.icy 
Włókniarza): 

Waga musza: Koźnik przegrał 
,ednogłośnie na punkty z Ro'!'a 
niszynem. Romaniszyn rozwlą
uł tę walkę dobrze taktycznie, 
uzyskując zwłaszcza w II I III 
rundzie przewagę, w 111 starcIu 
Koźnik był na deskach. 

Waga koęurla: Lisowski wy
g.ral z i\Iikowsklm 2:1. Wałka 
dość szybka, jedna'k chaotycz
na. Po pierwszej rundzie reml
loweJ w II lVlikowski zaczyna 
kontrować, vbieraiąc punkty, w 
lU osiąga nawet przewagę i 
gOf.g uratował Llsows.k.iego od 
wyliczenia, 

Waga piórkowa: Zawada prze
grał jednocześnie z Padwińskim 
Za\";atla rozpoczyna sen~ ata
ków, jednak Pactwiń~kl szybkO 
kontruje i w II oraz III rundzie 
UZYSkuje plZewagę, która w su
mie dała zwvci~.stwo punktowe. 

Waga lel<I<,,: Furmańczyk prze 
grał Jednogłośnie z Rachwalem. 
Furn-.ańczyk walczył chaotycz
nie. Rachwał prz""hodiL! do ata
ku i z miejsca lokuje kilka cel
nych ciosów, które osłabiają 
zawodnika Włókn!a,",a. 

'Waga lel,kop6Iśrednla: Roma
niuk wygrał stosunkle..'Tl głosów 
2 :0,5 z Obiegałą, Roman!ul< pi-ze 
waza p:'zez d.wa starcia, zbiera
jąc p\mkty. Obiegala okazał się 
w teJ walce niezaradnym. Jego 
Ciosy były słabe I często niecel
ne. W III rundzie Obiegała sta
ra się nadrobić utracone punk
ty, Jednak było to późno. 

Waga półśrednia: ŁObuzlński 
przegrał z Nowakowsl<lm przez 
t ko.· Już od pierwszych sekund 
pięściarz Stall ruszył do ataku, 
a Łobuzińskl liczony jest do B. 
W drugiej Nowakowski nadal 
celnie atalkuje, a sędzia wobec 
niżącej p~ze\vagl Nowakowsk!e
go odsyła zawodnika Wlóknia-

· rza do rogu. 
Waga lekl<ośrednia: Miłek 

przeg!rA.ł z Urbanem przez tko. 
W II starciu M!lek idzie na des
ki, II przewaga Urbana rośnie z 
sekundy na sekundę. w w y niku 
czego sędzia odesłał M iŁka do 
rogu. 

Waga średnia: Gauza przegrał 
jednogłośnie na punkt y z Jo
pem, Od plerwszej rundy Jop 
miał wyraźną przewagę punkto
wa. 

Waga półciężJ<a: Musielak 
7Jwyciężył Jednogłośnie Kulczyc
kiego. wa'lk'a brzydka i chao
tyczna. Kulczycki walczył prze
ważnie w defensywie, mało ata
kował swego przeciWtl'llka, a w 
III starciu osłabł co wykorzyshl 
Musieiak. 

Waga ciężka: Zygler wygrał 
z Cleniewskim 2 :0,5, 

* * • 
KOJE,JARZ KRAKOW -

CWKS II BYDGOSZCZ 4:18 

mimo skąpej ilości śniegu 
czasy uzyskane przez J unlO
rów i ogólny poziom konku
rencji biegowych były zado
walające. Bardzo nośny śnieg 
~prawiał duze trudno~(;i bie
gaczom, zwtaszcza przy poko 
nywaniu wzniesień. 

W bieg2,ch startowało og6 
lem 48 juniorck, z CZt'go jed
nak większość wykazała sla 
be umiej ętności. Zresz-
tą jeszcze gorzej miala się 
sprawa ze shlrtem juniorek 
w zjeżdzie. Ani jedna nie 
wiedziała na czym polega 
zjazd, który W dodatku odbył 
się na ba.rdzo la twej trasie. 

Ale przejdżmy do junio
rów, którzy startowali w bie 
gach płaskich. Z nimi w tej 
konkurencji byłO p wiele le
piej. Wśród 130 startu~ących 
młodziutkich biegaczy widzi a 

lo się dużo utalentowanych 
chłopców, rokujących dobre 
nadzieje na przyszłość. Zwla I 
szcza liczba 56 juniorów z 
grupy B oraz ich wyniki 
świadczą o duże.i popularno
ści biegów \1, Jaśnie wśród 
naj młodszych narciarzy. 

Obo:, zll.<lnych nazwisk ze
szłorocznej czołówki z A. 
Murmam'm (Górni!i), Mogi
lanym (LZS), Ra.ichlem , Ry
glem i braćmi N:vczami (Gór 
nik) oraz Batruchem (LZS) 
na czele zaczyna.ią po-
jawiać się nowi następ-:y, 
chociaż ną czele konkuren
cji biegowych jak i alpe.i
skich powtarzają się jeszcze 
te same nazwiska . Co naj
ważniej sze, że nasi trenerz'.' 
mają z kim i nad kim popn 
cowa(~. To co wid7.ieliśmy ,,
Strzyżowie zaczyna napawać 
nas radoś~1 ą. 

W drugim dr.iu rozegrano 
slalom i bieg zjazdowy. O-
bie konkurencje wykazały, 

:1:13 z techniką wśród naszych 
juniorów i juniorek spec.iali 
zujących się niby w slalomie 
i zjeździe jest słabo. Trene
rzy i instruktorzy winni w',' 
ciągnąć z tych mistrzostw 

Bieg płaski dziewcząt W I 

grupie B na dystansie 5 km 
wygrała Alicja Oparow
ska. Bieg chłopców katego
rii A zakończył się zwycię
stwem Stanisława Potocz
ka ze Zrywu. Miłą tę parkę 
narciarzy widzimy na zdję
ciu. 

odpowiednie do dalszeg0 
szkolenia wnioski, aby',y 
przyszłym roku ich wycho
wankowie wykazali lepszą 
jeszcze klasę. Odnosi się to 
przede wszystkim do j unio
rek, gdyż ani jedna nie po
trafiła pokonać dość łatwej 
trasy zjazdowej. Wprawdzie 
ukończyły konkurencję i do 
jechały do mety, ale jak -
lepiej o tym nie mówić. 

Trasa slalomu wskutek nie 
bezpiecznego dolnego odcin
ka została skrócona. Za gę
sto usiany bramkami stok 
był trudny dla juniorów. Na
wet przedbiegacze, którzy s,\ 
dobrymi zawodnikami, mieli 
nie lada trudności z pokona
niem trasy. Nic dzi\\:"I1ego, że 
z grupy C na 15 startujących 

ukończyło konkurencję tyl1w 
8. a z grupy B na 14 prawi
dłowo przejechało trasę za
ledwie 5. 

Wśród starszych tylkl) 
John i S7.waj!ik z Górnil,a 
legitymowali się dobrym o
panowaniem technicznym. W 
grupie B zwyciężył m10dziut 
ki Eugeniusz Wajcowic:l 
(Zryw), uzyskUjąc na.iJepszv 
czas dnia 1.46.9. Ten malutkI 
zawodnik, którego ledwo w; 
dać na nartach, to napraw
dę duży talent. 

W zjeździe, którego trasa 
prowadziła dość latwym sto
kiem o długości 1400 m przy 
różnicy wzniesień 150 m naj
lepsze czasy uzyskali John, 
Szwa,ilik i Zagórski (Zryw) 
w grupie C oraz Poznański i 
Wajcowicz (Zryw) W grupie 
B. 

Ostatni 
dzień mi
strzostw ju
niorów zgl~O 

madzil obok 
skoczni po_ 
nad tysiąc 

publiczno
ści, która z 
zai!1tereso
waniem ob
serwowała 

ciEkawą 

walkę w biegach szta~e
towych, a nasl!:,pnie otwar
tv konkurs ,koków i do kon
kurencji złożonej. W biegu 
rozsta~'1ym dziew~zęta 3x2 
km w grupie' A zdecydo\!.'a
ne zw,'~if'stwo odniosła szta
fda W:ó\{n i;1 I'Z8 p rZEd Gór
nikiem i St.,rrfm. W grup'e 
B na trasie 3 x 3 km p;erw
sze mie.isce ;::ai~lv ~awodnicz 
ki St2li nrzE:d Wł&kniprzrm 
i Zrywpm T. Nil.il.Ep~Z:' czas 
uzyskała nil tym dystsnsi(, 
Kustrcń (Włokniarz) - 20,32 
min. 

Wśród chłopców w gru
pie C (dysbns 4 x 5 km), 
bezkonlkurencyj ną była dru
żyna Górnika, mając najlep
szego biegacza w Rajchlu 
(20.45 min.). Drugie miejsce 
zajęła sztafeta Włókniarza 
rprzed Startem. Taka same. 
sytuaCija byla w grupie B, 
gdzie zespół Górnika wyprze 
dził Włókniarza o 9 min, a 
Start o prze,zlo 10 min, 

Po detiladzie skoczków, 
wciągnięciu flagi na maszt i 
otwa·rciu nowej skoczni 
przez przewcdniczącego ko
mitetu organizacyj neg{) mi
strzostw, ob. Ryndaka, pier
wszy skok oddal Marian 
Murman z Górnika. Serię 
skoków w ramach konkuren 
cji r021poczęłi juniorzy gru
py C, startujący w konku
rencji złozonej. Pierwszy 1 
zarazem najdłuższy sk~k 

dnia oddał Stanisław Such 
z Górnika, który okazał się 
naszym najlepszym junio
rEm. Jego nuta 190,4 pkt jest 
tego wymownym potwierdze 
niem. Du:i:ą dynamikę wyku
:r:ał równiez młody skoczek 
strzyżowslkiego Startu Rako
czy (21, 21,5 m). 

Wśród juniorów grupy B 
najlepszym był A!1drzej Mur 
man (20,5 i 21 m) przed Jó
zefem NyczEm i Ryszardem 
Suchem (obaj z Górnika). 

W grupie A startowali naj 
młodsi junicrzy, Rewelacyj
ne skoki oddal najmniejszy 
uczestnik mlstrzostw Kazi
mierz Nycz (Zryw), wyno
szące 15 i 15,5 m. Zwyciężyl 
W tej kategorii Blażowsk: 

(LZS), 8 trzecim był również 
młodziutki Adam Such (Gór_ 
nik). 

Wielki lukees odniosło 
zrzeszenie młodzieży szkół 
zawodowych Zryw, które dru 
gt ruz rzędu zd4)było pu
cha.r przechodni, ufundowa
ny prze.z. Zarząd Wojewódz.
ki Związku Młodzieży Pol
skiej. 

V' lloieglym Ly!;v1nill odbywały się \\' ZGl;'()<'w woje
v,ódzkie mistrzostwa narciarskie Zrzc::.zenia LZS, 

Na zdjęciu: Zwycięzcy 
konkurencji biegowych. Sto 
ją od lewej St. Batruch, 
Błażowski i J. Batruch. 
Blażowski i J. Batruch star 
towaliw wojewódzkich mi 
strzostwach juniorów, któ
re zorganizowane zostały w 
StrzyżowIe. 

Zwycięzca biegu na " 
km narciarskich mistrzostw 
LZS - Marian Mogilany, 
Podczas wojewódzkich mi
strzostw juniorów M. Mo
gilany wygrał bieg 8 km w 
czasie 30.17. 

Foto - W. JAWCZAK 

Wyniki techniczne 
wojewódzkich mistrzostw juniorów 

JUNIORKI 
Z,JAZD 

GRUPA B 
1) Piszko (Stał) 1.25.4 
2) Sc'lablńskR (Stal) 1.29.4 
3) Ollmi"a (Stal) 1.49.8 
4) Kowals'('a (Zr~Tw) 2.04.0 

SZTAFETA 3 x 3 km 
l) Stal I (1'ISlko, Szewczyk, Ha

dRm) - 1:07,oa 
2) Włókniarz 1:07,44 
3) Zry-'" I - 1:11.28 

SZTAFETA 3 x 2 km 
GRUPA A 

l) Włó"'n'arz (Malarska, Pelryń
ska, Fa.rska) - 37,25 

2) Górnik - 39.34 
3) Start - 42.05 

JUNIORZY 
SLALOM SPECJALNY 

GRUPA C 
l) John (Górnik) 1.48.6 
2) Szwajllk (Górnik) 1.54.7 
3) Wojtyclek (Wlókniall) 2.10.6 
4) Zagórski (Zryw) 2.11.1 

GRUPA B 
l) Wajcowicz (Zryw) 1.46.9 
2) Krukierek (Zryw) 2.1)<3.9 
3) Zablerows>ki (Gómik) 2.11.7 

ZJAZD 
GRUPA C 

1) John (Górnik) 59.7 
2) Rajchei (Górnik) 1.00.6 
3) J. Nycz (Górnik) 1.00.6 
4) Sllwajllk (Górnł'k) 1.01.0 

GRUPA B 
l) Zablerowski (Górnik) 52.2 
2) Poznan3ki (Zryw) 59.2 
3) Wa ICQw!cz (Zryw) 59.7 
4) HalaboI' iez (Kolejarz) 59.7 

KONKURENC.JA ZŁOZONA 
ALPE.JSKA 

(SLALOM, ZJAZD) 
1) John (Górnik) O pkt. 
2) SzwajLik (Górnik') 6.48 
3) ZagÓrski (Zryw) 16.90 
4) Kruczek (Start) 2~.86 

SZTAFETA 4 x 5 km 
GRUPA A 

1) Zryw l (Potoczelt, MaZUT, 
Głowiński, Klepak) - 1.08.57 

2) Kolejarz - 1.17.48 
3) Zryw IV - 1.2§.06 

SZTAFETA ł x ł lun 
GRUPA B 

l) G6rnik (Klar, Stlhl1isz A .. 
MUI1nar,. Zaubek) - 1:25,52 

2) Wlókniarz - 1:34,52 
3) StR: t - 1:36,13 

SZTAFETA ł" 5 km 
GRUPA C 

l) Górl'lll'k l (Ryg iel, J. Nyoez, 
Rajche!, Jerzy Nycz) - 1:27,13 

2) Włókniarz - 1 :30,36 
3) Start - 1:39,40 

OTWARTY KONKURS 
SliOKOW 
GRTJPA C 

l) St. Such (Górnik) skoki 22; M. 
nota - 190.4 

2) Rakoczy (Start) .kokl :łl, 21.5 
nota - 182.7 

3) Rygiel (Górnj1k) Skoki !l, 11 
nota - 179,7 

GRUPA B 
l) A. Murman (Górnik) .koki 

20.5. 21 nota - lB5,4 
2) Józef Nycz (Górnik) skoki 20. 

19 r.ota - 173,4 
3) R. Such (Górnik) sIWI« 19.5. 

19.5 nota - lC6,4 
GRUPA A 

l) Błażowski (LZS) 
19.5 nota 177.3 

2) K. Nycz (Zryw) IJkc>kl 15, 15.5 
nota 158.4 

3) A. Such (Górnlk) skoki 1~.1 
14 nota 142,4 

KONKURENC,JA ZŁOZONA 
(BIEG I SKOK) 

GRUPA C 
1) St. Such (Górnik) 422,9 
2) R"giei (Górnik) 420.9 
3) Rakoczy (Start) 413 

* ,. * 
PUNKTACJA ZRZESZENIOWA 
1) Zryw - 919 
2) Górl1lik - B3~ 
3) Stal - 411 
4) WłÓkniarz - 394 
5) Start - alB 
6) LZS - lB9 
7) Kolejarz - 171 
8) Unia - 20 
9) Sparta 18 

-----------------

STAL RZESZOW -
SPARTA JAROSŁAW 

11:3 (2:1. 4:0. 5:2) 
Bramki dla zwycięzców 

zdobyli: R. Jurkiewicz 7, Ro
botycki 2, Kubas i Szczygieł 
po 1, dla Sparty lVIichniow
ski 2 oraz Węglarz. 

Stalowcy mieli znaczną 
przewagę zwłaszcza w dru
giej i trzeciej terc.ii, wyko
rzystując wiele okaz.ii pod
bramkowych. W meczu tym 
gospodarze wypróbowali wie 
lu młodych' hokeistów. Cała 
drużyna gTa z meczu na mecz 
coraz lepiej. . 
WŁOKNIARZ KROSNO -

SPARTA RZESZOW 
3:7 (0:3, 2:1, 1:3) 

Bramki dla Sparty uzy
skali Bomba 3, Łącz 2 oraz 
Mach i Radzyniak po jedn.ej, 

BOKS 
Klasa A 
STAL SANOK
BUDOWLANI PRZEMYSL 

12:8 

SPARTA RZESZOW -
GÓRNIK KROSNO 

8:4 (2:2, 1;0: 5:2) 
Bramki dla zwycięzców 

zdobyli: Łącz 4, Szylkiewicz 
2, Mach i Markowski po l, 
dla Górnika zaś Samochwał 
3 oraz Hrabal 1. 

W pierwsze.i i drugiej ter
cji rzeszowianie zagrali sła
bo, nie potrafili nawiązać 
ścisłej współpracy podczas 
przeprowadzania ataków, któ 
re w tych t.ercjach często 
rwały się. Dopiero w trzeciej 
tercji, gdy górnicy byli jut 
przemęczeni, do głosu docho
dzą często gospodarze. 
KOLEJARZ PRZEMYSL -

STAL STALOWA WOLA 
1:3 (0:0, 1:1. 0:2) 

Bramki zdobyli dla zwy
cięzców: Kozerski 2 oraz Ry 
czan l, dla Kolejarza Jeżow
ski. 

GORNlK KROSNO -
GORNIK GUNJK 

2:5 (1:1, 1:2, 0:2) 
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Z plenum Zarządu Woiewódzkie~o ZMP 
• 

Zacząć od 
(" harakterystyczna b~'ła wy 
.'J powiedż młodego nauczy 

ciela z Wiśniowej - Leopol 
da Leśniaka na ostatnim ple 
num Zarządu Wojewódzkie
go ZMP. Wskazywał on, 7.e 
większość instruktorów za
rządów powiatowych ZMP 
odpowiedzif\lnych za pracę 
kół wiejskich, niezbyt często 
wyjeżdża w teren. Czasami 
znowu instr'uktorzy przyjei
dżają z długimi i co gorszn 
nudnymi referatami. Oprócz 
tego zarządy powiatowe -ZMi' 
nie pomagają kołom wiej
ekim w całokształcie roboty 
oraz nie kontrolują realiza
cji planu pracy. 

Mówil! także o tym Ta
deusz Krzyżanowski. Julian 
Marciniak, Weronika Kq-
dziołka, Henryk Kostoń, JÓ-I 
zet Dziedzic i inni. Wszyscy 
wskazywali na poważne nie
dociągnięcia w pracy wych'J 
wawczej wśród młodzieży 
wlejskiej . . 

Jednym z poważnych środ 
ków wychowawczych jest 
świetlica. Niestety - jak wy 
nikało z wypowiedzi - świe 

rowac zyciem kulturalno-o
światowym swego środowi
ska. Jest przecież wielu nau 
czycieli wydatnie pomagają
cych kołom w pracy i po
Ewięcających sporo uwagi 
sprawom wychowawczym 
wśród młodzieży wiejskiej. 
Można postawić za przy

kład nauczycieli z Kunowej 
(pow. Gorlice), Dubleck<l 
(pow. Przemyśl), Gnojnicy I 
<;traszęcina (pow. Dębica) o
raz z wielu innych gromad 
naszego województwa. 

Niestety są jeszcze i tacy 
nauczyciele, którzy odsuwa
ją się od młodzieży wiej
skiej, nie wykazując chęci 
do udzielenia jej pomocy. 
Tak jest np. w Besku w po
wiecie sanockim, ł.ętowni w 
powiecie niżańskim itd. 

Jednak nie tylko na pomoc 
nauczycielstwa czeka mło
dzież.Wiemy o tym, ~e ni~ 

. we wszystkich gromadach 
są świetlice. W ich urucho
mieniu mogą pomóc m. in. 
rady narodowe oraz spół

dzielnie produkcyjne prze
znaczając pewien procent do 
chodu na te cele. 

tlice nie spełniają dotych- Na plenum mówiono rów-
nież wiele o sporcie jako po 

czas swych zadań. Okazuje ważnym środku wychowaw-
elę bowiem, że w śwletlicach czym młodzieży wiejskiej. 

biliśmy już wszystko. Za ma 
lo jest jeszcze w szeregach 
LZS zetempowców, młodzie
ży niezorganizowanej i ko
biet. Dlatego też poważne 
zadania stoją przed akty
wem ZMP: jeszcze bardziej 
zainteresować sportem naszą 
młodzież a zwłaszcza lekko
atletyką· 

. W dyskUSji wypłynęła rów 
nież sprawa kół zakłado
wych ZMP, które powinny 
pomagać w pracy kołom 
wiejskim. Dotychczasowa po 
moc jest niedostateczna. W 
zakładach pracy są wpraw
dzie młodzieżowe ekipy łącz 
ności, kierowane przez za
rządy zakładow~ ZMP, któ
rych zadaniem jest naw!ązy 
wanie kontakt6w z młodzie
żą wiejską oraz udzielanie 
jej wszechstronnej pomocy. 
W praktyce wygląda to jed
nak zupełnie inaczej. Jeżeli 
jakaś ekipa przyjedzie do) 
wsi to wystawi tylko mniei 
lub więcej udaną sztukę, {::o 

wie kilka kawał6w "z bro
dą" i na tym koniec. Spra
wa komplikuje się ,jeszcze 
bardziej, gdy przyjeżdżający 
f'zlonkowle ekipy swoim nie· 
właściwym zachowanic'm da-
ją zły przykład młodzieży 
wiejskiej. . 

sobą wódkę urządzając na 
miejscu pijackie biesiady. 

Niemniej uwagi poświęco
no na plenum. sprawom szko 
lenia jako poważnego środ
ka wychowawczego. Dotych 
czasowy przebieg zajęć szko 
leniowychświadczy o tym. 
że sytuacja jest niewesoh. 
Owszem - młodzież intere .. 
suje się szkoleniem, ale sa
mo prowadzenie zajęć jest 
niewłaściwe. Wykładowcy są 
często źle przygotowani albo 
też operują suchymi cyfra
mi, formu.łkaml i niezrozu
miałymi dla młodzieży ter
minami. Te poważne niedo
ciągnięcia wynikaj" ze słabe 
go przygotowania wykładow 
ców przez zarządy powiato
we na specjalnie dla nich 
przeznaczonych seminariach. 

Za mało jest również w 
naszym województwie. zespo 
łów szkoleniowych na wsi, 
a zwłaszcza w spółdzielniach 
produkcyjnych. Swiadczy o 
tym chociażby fakt, że na 
ponad 350 Istniejących spół
dzielni produkcy.inych przy
pada zaledwie 80 zespołów 
szkoleniowych. 

młodzież wykonuje tylko d~- Na terenie naszego woje- Przewodnicząca Zarządu 

Wskazywano równie:!:, że I 
zetempowcy niewiele robią, ' 
aby przekonać swych rodzi
ców I sąsiad6w o wyższości 
gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. Aktyw wiej
ski stosuje zbyt często nle
właścIwe formy propagandy 
albo też mówi o spółdziel

czości prOdukcyjnej jedynie 
na zebraniach. 

koracje albo przygotowuje wódz twa istnieje ponad 1000 Miejskiego ZMP w Stalowej ' 
rzęść artystyczną na okolic z kół LZS, zrz2szaj ą r.~'<:h prze- Woli - Weronika Kądzioł-

szło 37 tys. członk6w. Nie ka mówiła, że młodzież Zl:! 
nościowe akademie. Przez· znaczy to bynajmniej ; że w stalowowolskich zakładów 
pozostały okres świetlice są zakresie wychowania tizyc1.- pracy jedzie na wieś często 
zamknięte na przysłowiowe nego młodzieży wiejskiej zro pijana' albo te! wlezie ze 

cztery spusty i koła zajmują (~_~' 
się nimi dopiero wówczas, II ( 

::~,,~~:'''bna j"t 'ala.na ~ -5?i7lTL!IA1 .. 'IJICC'1.' ~) 
Wiele isto~i1ych spraw poru 

szano na plenum. Wszystkie 
one stawiają przed naszym 
aktywem młodzieżowym po
ważne zadania. Każdy akty
wista winien czuć się szcze
gólnie Odpowiedzialny za wy 
chowanie w szeregach orga
nizacji wiejskiej młodego 

rzlcwieka. 'frzeba tylko doło
żyć więcej wysiłków, aby 
wypracować nowe formy pra 
cy VJj'chowawczej. 

Dyskutanci zgadzall się z ~~ ,~ 
tym, że w świetlicy można 

dużo zrobić, ale wielu z nich Rzeszów pcd znakiem 10.13 ~ 
bezradnie rozkładało ręce \ 
twierdząc, że nie ma· kto na 10 min. 13 to pamiątko- Rzeszowianie śmieją się 

\ leżycie zorganizować życia wa godzina dla mieszkań- z tych domysłów. Godziny 
~ . tli ców Rzeszowa . . Tak sądzą 10.13 nie uważają za żaden 
Wje ·cowego. \ wszyscy przyjezdni. Zasta- wielki dziejowy symbol. 

Czy jednak naprawdę nie ( nawiają się oni jakle też Spoglądają przecież co-
ma na wsi takich ludzi, kt0- I I ważne historyczne wyda- dziennie na zegar, znaJdu-
rzy mogliby przewodziĆ w) rzenia miały miejsce w jący się na wieży budynku 
pracach nad rozwojem życia tym czasie.. Prezydium MRN i widzą l 
kulturalno-oświat.owego? Na) Inni że tam od szeregu tygodni 
pewno są. Zreszt'ą - na to ) przypuszczają, niezmiennie godz. 10.13. 
pytanie dał wyczerpującą od ) 10.13 to rodzaj memento Widocznie Prezydium 
powiedź kierownik wydzia- dla rzeszowian ...... jak gdy- MRN w Rzeszo,"ie ma ja- ' . 

Tę nlełatw" ale niezmier
nie ważn1\ pracę nad wycho 
waniem młodzieży wiejskiej 
można wykonać wówczas, 
gdy zacznie się ją od pod
staw. To znaczy od pOlepsze 
nia stylu pracy kół wiejskich 

lu szkolno-harcerskiego ZW I by ta chwila miała coś na- kleś specjalne powody,. 
ZMP - Z. WaL Wskazywał ~ kazać, o czymś wlelltim aby "zatrzymać czas w 
onna młodych wiPojskich pomówić ze światem ... " miejscu". 
'nauczycieli, którzy potrafili- (Słowacki). • (a. r.) 
by pomóc młodzieży pokie-~ __ ~~ ZMP, E. Wisz 

.. 8 I M o N 'A" 

Dziś Jednak służba przy pompie !>prawiała jej szcze
gólnie wiell,ą przykrość. Wpływały na to dręczące 
obrazy, które kłębiły się w jej głowie. Były to obrazy 
najrozmaitszej trdci, bezladonie ze sobą pomieszane: 
chaotyczna plątanina wozów i furmanek, tępe, wy
nędzniałe t'warze ich pasażerów; chuda, rudawa gło
wa jej ojca z parą to wesołych, to gniewnych, błę
kitnoszarych oczu i siecią zmarszczek na twarzy; 
młody uciEkiniEr na murze ogrodowym hoteiu De la 
Poste i ponure spojrzenie, które za nią rzucił, kiedy 
mu dala SEr Robiechon; szczupły, dro'bny ojciec Ba
stide, stojący w ~lębO'kiej framudze swego okna i spo
glądający na szosę, zawzięty i bezsilny w swym gnie
w ie. wzruszają:y i śmieszny zarazem. 

AlE' żaden z tych o'brazów nie odbijał się na młodo
cianej twarzyczce Simony. ~ewsząd zwracały się ku 
niej spojrzen;a pełne niechęci, n8wet pogardy, że da
la sie użyć do tej brudne.i roboty. ta żebracza ksiE:~ 
żniczka, niegodna córka Pierre Plancharda, kt6reJ 
nikt nic za to n;e da ani nawet nie Dodz'ę-kuje. A o·na 
stała prz~ pompie i słuchała wymyślań ofiar wyzyS'ku 
i zdzierstwa i starala się ich nie słyszeć; starała się 
równiEŻ nie słyszeć tego, co mówią pakarze i szofe.rzy, 
a ied:1.2k lowqa kc:żde ich slewo. 

Jakie to szczęście, że przynajmniej Maurice'a tu n!e 
ma. 

Peza nią ciągnął się front ogromnego garażu. Przez 
otwarte akCJO, w bezpośrednim jej pC'bliżu, dochodził 
głośny olusk sZlJmiącego nCltrysku; była to umywal
nia szoferów, którzy w to skwarne popołudnie skwa
pliwie z nie; korzystali. Simona słyszała Jeh parS'ka
nie i prvchanie. B8rdzo możliwe, że Maurice jest 
tam oośród nich. Jeśli t<lk, to gotów w:vjść lada chwi
hl. a' wtEdy nie oszczędzi jej z pewnośclą swych zło
śliwych urą!:!8ń. 
Swiadomość tego dręczyła ją do tego stop)1ia, że 

była niemal rada, kiedy zjawił się w drzwiach gara~ll. 

L10n l"euchtwanger 

Spojrzała sztywnym wzrO'ldem przed siebie. Ali w 
duchu widziała wyraźnie klażdy jego lm-O'k, widziała 
jego ci~ką, masywną twa·1'z i lNępą postać; widziała, 
jak swym szerokim, niedbałym, kołyszącym kr<l'klem 
podszedł do siedzących na ławce, jak im na przywi
tanie skinął glową i ja1k tamci przysunęli .ię ku so
bie, by mu zrobić miejsce. 

Mau·rice by! młody i znany ze swej hardości; jego 
poglądy polityczne mocno irytowały stryja Prospera. 
S&ryj Prosper uważał go za podżegacza: zamiast O'ka
zywać wdzięczmość za uratowanie go od powołania na 
front, Maurice był zuchwały i szukał zawsze zaczepki. 
Ale był za to najdzielniejszym kierowe" w szerokim 
promieniu. Już w bardzo młodym wieku pełn!.ł fOOlk
cję Instruktora .zoferów u Citroena1), i stryja Pro
spera nlemało to kosztowało, by ściągnąć go stamtąd 
do swego przWsiębio·rstwa. Maurice cieszył się sym
patią całego personelu i zwolnienie go ze sł~by mo
globy spowodować .poważ,ne komplilkacje. Z tych 
względów stryj Pro~er wolał przełknąć swojll urazę 
do niego. 

Te·raz Maurice, w swej .niebiesldeJ, lI'ZerOlko r~lę
tej koszuli, siedzi z ta.mttymi na lawce l słucha ich 
paplaniny. Rozprawiają, rzecoz jasna, o uciekinierach 
l o ostatnich wiadomościach z fron-tu. 

Nikt z nich nie chciał w to Wierzyć, te frontu wła
ściwie już wcale nie ma, nikt nie chciał spoj1'Ze~ ka
tastrofie w oczy. Mówili o linii Maginota, mówl<ll, że 
generałowie Peta In I Weygand mają bez wątpienia ja
klś plan, jeśli nawet Paryża nie da slę już utrzymać, 
to zorga<ni~je się obronę na lin!! rzeki Loi~e'y. Jest 
prze-cież .nie do pomyŚlenia, by Francja mogła tak na
gle, przez jedną noc, callkowicie się załamać. 

- Fra.ncja?' - przerwał Mamice, kt6ry d<>ty<1l~as 

I) CItroen, mana francuska fabryk. Hmoehod6w. 

Str. I 

Z redak~yjnej poesfg 

Radość trwała krótko 
Wlelka była radość mieszkańców wsi Uherce (pow" Le-

skol gdy po ' trzyletnich staraniach Prezydium byłej GRN 
Olszanicy otrzymali aparat do \vyświetlania filmów. Miesz
kańcy cieszyli się, że odtąd już będą systematycznie oglą
dać ciekawe filmy. Ale radość ta jak szybko wybuchła, tak 
też i szybko zgasła. Taśmy filmowe bowiem wypożyczane 
dla kina w Uhercach są często tak porwane, że na ekranie 
niewiele można zobaczyć. Rezultatem tego jest mała fre
kwencj a na seansach filmowych i rozgoryczenie wśród mie
szkańców wsi. 

Prosimy Okręgowy Zarząd Kin o zaopiekowanie się na
szym wiejskim kinem, gdyż fiimy są obecnie jedyną roz
rywką kulturalną nie tylko naszej, lecz. także i sąsiednich. 
wsL 

Marian Minda 
Lesko 

Interwencja pomogła ... 
ale na kilka dni 

"Z prawdziwą satysfakcją przeczytałem Wasze zaw1a~~ .. 
mienie o wszczęciu interwencji w póruszonej przeze mme 
w liście do redakcji sprawie ogrzewania pociągów kursu
jących na linii Dębica - Rozwadów, zwłaszcza pociągu 
nr 3221" - pisze do nas czytelnik Stanlsław Fryz. Interwen
cja odniosła skutek o tyle, że przez parę dni - od 2 do a 
stycznia br. pociąg był ogrzewany. Ale później znów pozo
stało po dawnemu. Gdy w dniu 8 bm. interweniowałem n& 
stacji Dąbie k. Dębicy u konduktora. to usiys:r.ałem od nie
go odpowiedź: "Idż pan do maszynisty, lub do czwartego 
wagtJl1u, tam jest cieplej". 

Codziennie dojeżdżam do pracy. Z domu do stacji muszQ 
Iść 5 km, póżniej zaś jechać blisko godzinę w nieopalanych 
najczęściej - jak dotychczas - wagonach. Takich dojeż
dżających jak ja jest wielu I oni także na;:zekają na zim
no w wagonach. Przęcież wszyscy nie pomiesclmy się w jed
nym ogrzanym wagonie, do czego tak zachęcał mnie kor· 
duktor. 

Dlaczego więc nie codziennie, a tylko od czasu do czasu 
przez kilka dni wszystkie wag0!2Y są ogrzewane? 

Stanisław 1"r7. 
Mielec 

Nagrody dla młodych racjonal1zator6w , 
Zapał do twórczej pracy, nauki i zdobYCia tajnikÓW nowo

czesnej techniki cechuje absolwentów i ucznl6w Technl.lrum 
Mechanicznego przy WSK w Rzeszowie. Pionierami zowi, 
młodych racjonalizator6w w szkole i w hall produkcyjnej. 
Zrodziło się tam bowiem 45 drogocennych usprawnień, dzięki 
którym wprowadzono mechanizację prac wykonywanych r~ 
cznie, wprowac;izono nowy cykl technologiczny, racjonalniej 
v.'Ykorzystuje się maszyny i urządzenia. Na miano ptiodują
cych racjonalizatorów-uczniów, za zastosowanie najcenniej

. IZych wniosków racjonalizatorskich zasługują m. in. Witkoś. 
uczeń kl. IV 1 Rząsa, uczeń ' kl; II Technikum Mechanicznego. 
Najwartościowsze projekty ulepszeń zostały przesłane dQ 

Wrocławia i wystawione na zorganizowanej w ub. roku 
Ogólnokrajowej Wystawie Wynalazczości. 

Podkreślić należy troskliwą opiekę i udzielanie fachowe' 
pomocy początkującym racjonalizatorom ze strony na.uczy" 
ciel! wraz z dyrektorem technikum ob. Władysławem Lisa
kiem, który bezpośrednio interesuje się szkolną komórk" 
wynalazczości. 

Za osiągnięcia w nauce iw uznaniu pracy w dziedzinie 
wynalazczości, władze szkolne wyasygnowały w ub. roku 
na ufundowanie nagród przeszło 20 tys. zł. Józef N'ajda 

PnedslęblorstwG umoehodowe prosller& Plancharda - stryja 
"\mony przynosiło właścicIelowi dute zyski. Stryj Pr08per wYko
rzystywał młod~ dziewczynę do sprzedały benzyny po paskarlt. ~h 
ceuch. Wykonywana Oynność \nblldzala w "leJ odrazę. 

"s I M O N .A" 

zachowywał mi[czen!e' - Jalka Fra·ncja? Czy nie 
chcielibyście łaska·wie wyjaśniĆ mi, jak~ hancję ma
cle na myśli? Czy FI'ancję dwustu rodzin? Lub F1'3n~ 
cję dw.óch m1Ilonów rentierów? A może waszą Fran
cję? Albo moją? Tak wiele mów[!o się o Francji, że 
w końcu ntie ma żadnej Francj.f. Co to w ogóle jest 
Franoja? - szydził. - Czy może ta pani na znacz;
kach poc21towych, dama z cza,p'ką na głowie;I). 

Mówil głosem donośnym, niecopiskli-wym, ale wol
nym od afektu; ton jego był spokojny, z domieszką 
pewnej cierpkiej uprzejmości. 

Simona stała pr·zy swojej czerwonej pompie i po
zornie nie zwracała uwagi na to, o czym mówili sie
dzący na ławce. Ale w duchu oburzona była tym, 
co Ipowied2'iał Maurice I tym, że tamcj przyjęli jego 
słowa bez protestu. "Co to jest Francja?" Dlaczego 
nie dali mu o'dpowiedzi na to pytanie. Chyba każdy 
wie, co to jest Francja, każdy to czuje. FranCja to 
jest... hm, to jest ... Zatrzymała się do glębi zaniepo
'kojona; wid21i teraz, że sama nie potrafiłaby pov.ilie
dzieć, co to jest Francja. Ale już po krótkiej chwili 
opanowała swój niepokÓj. Oczywiście, tak z miejsca, 
bez 'Przyg.cto·wania, trudno to ująć w sicwa. Ale to się 
czuje :prze-cież. Każdy jest do Francji przynależny, 
każdy jest jej cząstką. A jeśli Maurice tego nie czuje, 
to jest 0710wie'kiem oschłym, godnym politowama, 
czlow.iekiem bez ge·rca. Maurice tymczasem tłumaczył 
tamtym, j ·użnie po raz pierwszy, że to co się dzieje, 
ściśle biorąc, nie jest wojną. I od samego początku 
,nie było wojną· Bynajmniej nie zgadza się z prawdą, 
~e sztkopy odn<iosly zwycięstwo nad Francją w pra.w
drziwej wojnie. 

I) Mowa .G tzw. "ozapce ~ryglJ&kleJ", symbOIlu wolności, 
luJtryo1a ,łowy Jakobinów za wlelldej rewolUCji. 

(C.d.n.) 



3 lu lego br. 
sesja 

Rady Najwyższej 
ZSRR 

MOSKWA (PAPl. Agen
cja TA SS ogłosiła następu
jący dEkret Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR : 

Prezydium Rady Najwyż
szei ZSRR oo,<;lanawia zwo
lać II sesję' Rady Najwyi:
sZEj ZSRR na dZ'Eń 3 lute
go 1955 r. w Moskwie. 

Apel SFMl) 
do młodzieży 

świata 
BUDAPESZT (PAP) s,,

:kretariat Światowej Rady 
Młodzieży Demokratycmej 
opublikował apel do młodzie 
ży świata w związku ze zbli
żającym się dniem walki 
przeciwko reżimowi kolonil/l 
nemu (21 lutego). 

Sekretariat SFMD WZ-'wa 
mł:Jdzież krajów kolonial
n ych i zależny ch, aby wzmo 
gła wałkę przeciwko polity
ce mcntow8uia blcków wo
jennych i agresji, przeciwko 
cbcej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne swych krajów, 
'Przeciwko budowie obcych 
baz wojskowych na teryto
rium swych krajów. 

Apel wzyv..-· a również mło
dzież, aby .ieszcze ofiarniej 
walczyła przeciwko repre
sjom i dyskryminacji, o swa 
body dem,c1kratyczne, o le,!>
sze warunki życia młodzieży 
Q rozkwit kultu-ry narodo
wej, o niezależność i o po
kój. 

Łączcie obchody dnia 21 
lutegD - glosi w zakończe
niu apel - z przygotowa-nia
mi do V Swiatowego Festi
walu Młodzieży i Studentów 
w walce o pokój i przyjaźń! 
Niech dzień 21 lutegQ 1955 r 
stanie się dniem nowych 
sukcesów i umocnienia jed
ności młodzieży! 

_ ŃOWINY RZESZOWSKIrr '-- Nr , 20- (174Sl ... 

Prsee'wlco prsUflołowanłom do u,ojny a.omoweJ 'Meldunki sportowe 

Uchwaly sesji wiedeńskiej rozszerzonego 
plenum Światowej Rady Pekoju wywołały głęboki 

REKORD AWIATA I DWA 
REKORDY POLSKI W ALlIfA 

ATA ' 

AŁMA ATA' (PAP). Na wyso
k'ogórskqm lodowisku lwio Alma 
Ata za,koń,czon-o w sobotę łyż
wiarskie m\Strzo~twa ZSRR. 
Ostat'11.lmI kon'kurencjam\ były 
biegi ' kobiet na 1.000 I 5.000 m. 
W obydwu tych wyścigach 
trIumfowała doskonała ły7.wlar
ka radziecka Tamara Rylowa. 
Zawodniczka ta zdobyła także 
tytuł absolutnej ml!,trzynl 
ZSRR. uzyskując w wieloboju 
- 203.9"-0 pkt. co j~t nowym 
rekordem świat •. poprzedni na
leżał do Zukowej 1 wynosll 
204.010 pk!t. 

oddźwięk w naj szerszych kołach 
opinii public~nej na świecie 
Ludzie miłujący pokój wIdzą w dokumentach uchwalonych 

przez sesję wyraz swych dąźeń (1.0 zapob!eźenla wojnie ało
mowej, swej walki o zakaz bron! masowej zagłady, onatych. 
mlastowe zniszczenIe wszystkich zapasów broni atomowej. 

Szlokholm 
NawiąZLIjąc do "Odezwy 

do narodów,Europy" i do a
pelu w sprawie wojny ato
mowej, uchwalonych na se
sji rozszerzonego plenum 
Swiatowej Rady Pokoju w 
Wiedniu, dziennik szwedzki 
,;Ny Dag" stwierdza m . in.: 
,_ ogłaszając te dwa apeLe 
Biuro Swiatowej Rady Po
koju podkreśliło ścisły zwią
zek między grożbą wojny a
tomowej, a niebezpieczeń
stwem płynącym ze wskrze
szenia militaryzmu niemiec
kiego". 

Helsinki 
Postepowa opinia publicz

na Finlandii powitała z głę
hokim zadowoleniem odezwę 
Biura SRP do narodów świa
ta. Komentując ten history
czny dokument, dziennik "Ny 
Tid" pisze: "Powiadają nie
którzy, że prości ludzie nie 
mogą nic uczynić, by zapo
biec katastrofie. Jednakże 
Apel SztokholmskI w sprawie 
zakazu broni atomowej unie
możliwi! użycie bomb atomo 
wych tym, którzy kierowali 
agresją w Korei. Również 

.tym razem prości ludzie nie 
pogodzą się z tym, by awan
turnicy igrali losami całej 
ludzkości" . 

Pekin 
"Zenminżibao" omawia w 

artykule wstępnym uchwały 
r07.~zerzonego plenum Biura 
SRP. 

Stwierdzając, że koła agre
sywne USA wzmagają "rzy
gotowania wojenne, dziennik 
zaznacza , że walka przeciw
ko WOjnie atomowej, o wy
zyskanie energii atomowej 
wyłącznie do celów pokOjo
wych staje się z każdym 
dniem coraz donioślejszym 
momentem w walce narodów 
wszystkich krajów w obro
nie pokoju. 

PraQn 
Komentując uchwały Biu

ra SRP "Rude Pravo" zazna
cza m. in.: "W kwestii poko

- ju i wojny ostatnie słowo na 
leży do szerokich mas ludo
wych. 

Spatkanie młodzliŻy 
austriackiej, węi!icnskiej 

I czechosłowack ieJ 
w Bratysławie 

PRAGA (PAP). 22 bm. od
było się w Bratysławie spot
kanie przedstawicieli mło
dzieży węgierskiej, austriac
kiej i czechosłowackiej. U
czestnicy spotkania omówili 
sprawę wzmożenia walki 
przeciwkO remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich, przeciwko 
niebezpieczeństwu wojny a
tomowej przygotowywanej 
przez agresywne koła krajów 
zachodnich. 

Posiedzenie Biura 
Międzynarodowej 
Federacji BojowniUw 

Ruchu OJoru (FIR) 
WARSZAWA (PAP). 23 bm. 

rozpoczęło się w Warszawie 
pierwsze posiedzenie Biura 
Tvnędzynarodowej Fe" 'acji 
Bojowników Ruchu l.-poru 
(FIR) wybranego przez II 
Kongres Federacji, który od
był się w listopadzie 1954 r. 
w Wiedniu. 

Otwarcia posiedzenia biu
ra dokonał przewodniczący 
FIR pIk. F. H. Manhes, po 
czym obecni uczcili chwilą 
ciszy pamięć tych, którzy zgi 
nęli w obozach i katowniach 
hi tlerowskich. 

Następnie Józef Ozga-Mi
chalski, członek Rady Naczel 
llej ZBoWiD i Rady Gene
ralnej FIR, powitał członków 
biura federacji w imieniu 
mieszkańców Warszawy i 
Związku Bojowników o Wol
ność i Demokrację. 

Bardzo dobre wynt-kl uzy!'>ka
ły polsk,le łyżwiarki w biegu 
na 5,000 m, uzyskując łepsle 
wynik-i 'od dotychczasowego re
kordu Polski należace,IrO do Po
tapowlez _ SeroczyńskieJ -
IO.JD ,4 . Nową rekordzistką Pol
ski ;została Ma,lcherówna, uzys
kując czag - 10_02,2. 

MOLTETtER ZWYCIĘ2:A 
W SLALOMIE 

ST. GERVAIS (PAP). Osta'tnią 
konku rencją zawodóW nareia,r
skich we FrancJi pn. MiędZY
narodowy Tydzieli l\1on't Blaric 
był slalom gigant mężczyzn. 

Wygra! Austriak Molterer -
1:30,4 . 

W tr6jkombir.ac,f1 alpejSkiej 
(slalom specjalny, slalom gi-
gant, bieg zjazdowy) pierwsze 
miejsce zajął Molterer' - 2.55 
pkt. 

o WE.HICIE DO II LIGI 
BOKI'ER!;iKIEJ 

WARSZAWA (PAP). Iirug. 
kolejka spotkań o Wejście do 

2..J-GODZINNY STRAJK BLISKO MILIONA 

GORNIKOW I METALOWCOW STAŁ SIĘ 

FOTĘZNĄ MANIFESTACJĄ SIŁY 

Walka o prawa związkowe 
i przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodntćh 

BERLIN (PAP). So-botni 
24-godzinny strajk bliskc. 
miliona górników i metalaw 
ców 2Jachodnio - niemiEckich 
stał się po,tężną ma nifesŁ2-
cją gotowości bojowej 
rooolni,ków zachodnio - nie
mieckich. Czołowe od
działy niemlecikiej klasy ro
bo-tniczej - metalowcy i gór
nicy - swą walkę o prawa 
zwią?Jkowe łączyli z demon-

stracją przeciwko remilita
ryzacji Niemiec. Swiadczyły 
o tym liczne hasła w ko,pa'I
niach i f.ahrykach 1Jachodnio
niemieclkich, których! załcgi 
braly udział w straJku. 

n llgl bok.serskieJ 
następują.ce wyniki: 

I grupa: 
Stal (Gdańsk) -

(Szc~ecin) 15:5 
Włókniarz (Kalisz) 

(Grudziądz) lJ :7 

II grUpa: 
Budowlani (Opole) 

(Zielona Góra) 8:12 
Sparta (Ziębice) 
(Łódź) 15:5 

przyniosłl 

Budowlani 

Unl. 

Gward~a 

Spart. 

III grupa: 
Stal (09trowlec) - Stal (SwId

nik) 5:15 

Po zaloplenia 
statku brylyjskieljo 

przez kuon1intanlowc6w 
PEKIN (PAP) . Jak poda

je Agencja Nowych Chin. 
brytyjski statek handlowy 
"Edendale", zatopiony w u
biegłym tygodniu w porcie 
Swatow orze'z samoloty 
czangkaiszekowskie, wstał 
wyciągni~ty na płytsze wody 
przez statki holownicze 
ChRL. 

Dzięki ofi"rnej akcji chiń
skich oddz:nłów rat.un,ko
wych w czasie bombardowa
nia , zalega statku brytyjskie 
go zostala ocalona, 

Amcry"anie 
naruszałą układ 

rezejmo.y w Korei 
PE.KIN (PAP) . Jak donosi 

z Kaes<>ngu korespondent A
gencji Nowych Chin, 21 bm, 
na PQsiedzeniu seMeta,rzy 
wojskowej komisji rozejmo
wej strona koreańska złoży
la protest w związk'u z no
wymi fak<1:ami na,ruszenia 
przez stronę amer)'ltańską
układu rozejmowego w Ko
rei. 

Bankier amerykański krytykuje 
politykę USA wkweslii niemieckiej 

Uczestnicy spotkania wy
stosowali do Światowej Ra
dy Pokoju i Swiatowej Fede 
racji Młodzieży Demokraty
cznej rezolucję, w których 
dali wyraz niezłomnej woli 
obrony pokoju. 

Wieczorem 22 bm. odbył się 
w Bratysławie wiec mlodzie 
ży słowackiej z udziałem de
ltlgacji młodzieży austriac
kiej, węgierskiej i czechoslo 
wackiej . Zebrani poparli w 
całej pełni apel Swiatowej 
Rady Pokoju w sprawie zni
szczenia wszystkich zapasów 
broni atomowej i zakazu dal 
szej jej produkcji. 

LX Ziazd Hinduskiej 
Partii KongresoweJ 
DELHI (PAP), Jak już do-

Obecny przewodniczący za 
chodnio - ni€mie0kich związ 
ków zawodowych G . Reuter 
przemawiając na konferencji 
okręgowej DGB w Worma
cji wskazał, że strajk nie byl 
wymie-rzo-ny tyJk.o przeciwko 
og,raniczaniu pra)!'i związko
wych,- lecz był również wyra 
zem walki związków z-awo
dowych przeciwko planowa
nej rem ili taryzacji Niemiec 
zachodnich i o utrzymanie 
pokoju. 

Przedstawiciel strony ko
reańsko - chińskiej stwier
dził, że w okresie od 17. 12, 
\libr. do 11. 1. br. sa
moloty amerykańsk ie jede
naście razy wtargnęly do 
strefy powietrznej nad rejo
nami ·kootfolQwanymi przez 
stronę kore,ańsko - chińską· 

Przedstawiciel stro.ny ko
reańsko - chińskiej zażądał. 
aby stron« ameryltańska 
podjęła kroki w celu zapo
bieżenia w przyszlości podo
bnym incydentom. 

NOWY JORK (P AP.). 
Dzienn:k "Chicago Sun 
and Times" opubliko-
wał wypowiedź bankie-
Ira, specjalisty do ~praw 

stosunków międzyna-rodo
wych, Jamesa Warburga, 
który krytykuje polity,kę 
Stanów Zjednocz-onych w 
kwestii niemieckiej. 

Obecnie jest rzeczą całko
wicie jasną pisze War
burg - że z;Jrówno w Niem
czech, ja'k i we Franc) ist
nieje tak potężna o'Po~ycja 
wobec układów pa,ryskich, 
że formalna ratyfikacja nie 
[przyczyni się do skon~olido
wania pozycji siły, z jakiej 
Zachód chciałby pel'trakto-

Amer~,k8ńskie plany 
militaryzlłcji 

pładniow'ego Wiatnama 
PEKIN (PAP). Ja,k podaje 

Agencja Nowych Ch in, 2t 
bm. wyjechał z Saigonu do 
Stanów Zjedn~czonych spe
cjalny przedstawiciel prezy
denta USA w Wietna:mie p'J
łudniowym gen. Collins . któ
ry ma przedstawić rządowi 
amerykańskiemu płan d21-
5zej militaryzacji Wietnamu 
południowego. 

• 
NOWY JORK (PAP). Z 

Saigonu donosi korespon
dent agencji United Press 
że w wyniku rozmów 
między C'jllinsem, komi-
:sarzem generalnym Fran
cji w Indochinach Ely oraz 
premierem Ngo Din Diemem 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie liczebnego sta
nu armii Wietnamu po-
łudniowego. W kołach 
poinformow8nych Saigonu 
stwierdza się, że armia 
ta składać się będzie z od
działów regularnych liczą
cych 100 tys. żołnierzy oraz 
ze 150-tysięcz-nej rezerwy. U
tworzone zostaną pcmocni
cze oddziały policyjne. Post" 
nowi ono też utrzymać nadal 
oddziały woj~kcwe feuda
łów Wietnamu południowe
go. 

wać ze Związkiem Radziec
kim. W takich okoliczno
ściach oczywiste jest, że pró
ba przefo'rsowania układów 
w obu pa-rlamentach - za
chodnio _ niemieckim i frar.
cuskim - przed wyzyska
niem wszystkich możli WOŚCI 
uregulowania proIblemu Ole
mieckiego, nawet jeśliby u
wieńczona została sukcesem, 
stwo,rzy nie pozycję siły, 
lecz pozycję niebez.piec.-znp.) 
słabości. 

Dopó'ki jeszcze nie jest la 
późno, trzeba zwróc i ć uwa
gę Waszyngtonu na trudno
ści, ja'kie stoją _ zarówno 
przed Niemcami, jak i przej 
Francją . Wyniki wybo-rów w 
Hesji i Bawurii oraz roz.pa
danie się koalicji adenaue
rowskiej sprawiły, że Ade
naUEr znalazł się w niebez
piecz,oej sytuacji. Z drugiej 
skony granicy francusko
niemieckiej grupa parlamen 
tarna ,popierająca premier'! 
Mendes-France'a nieustannie 
topnieje. Cóż możemy stn::
cić, jeśli podejmiemy poważ
ną próbę wyjaśnienia w dro
dze dyplomatycznej , czy moz 
liwe jest doprowadzen;e do 
zadowalającego p o'roz.umiema 
w sprawie Niemiec? 

WarbUl·g stwierdza, że u
zależnianie przez dyploma
cję amerykańską rozwiąza
nia problemu ' niemieckiego 
od uregulow&nia kwestii au
striackiej nie wytrzymuje 
krytyki. 

~ognoza pogody 
Jak podaje PIHM - zachmu

rzenie na ogÓł duże z większy
mi przejaśnieniami lub rozpo
godzeniami. szczeg6lraie w za .. 
chodniej części kraju ! z moż
liwością nlewielkici1 opadÓW 
śn;einych l!lównie na południu 
k r aju, Lokalne zamgłenia lub 
mgły. Tempera'tura minimalna 
od ok. minus 15 st. na półno.c
nym wschod.zie i miejscami l.a 
Pomorzu do ok. minus 8 st., na 
zachodzie. maksymalna - od. 
minus 7 st. na wschodz,ie i po
łud-nlu do _zera na Wybrzeżu 
Wiatry umi,j.rkowane 7. Jderun
k6w wschodnich, przejŚCiOWO 
słabe, zmienne, od pÓłnocnego 
zachodu sk-ręcające na nołudnio 
wo-zachodZle. 

Premier ChRL 
Czou En-lai 

przyjqł japońskq 
deiilaej, band~ową 
PEKIN (PAP). Age,ncja 

Nowych Chin donosi, że pre
mier ChRL Czou En-la: przy 
jął 23 bieżącego miesiąca 

przebywającą obecnie w 
Pekinie japoń~ką delegację 
handlową z przewodniczą
cym ja.poń!>lde·go tQwa,rzy
stwa popierania handlu mię
dzynarodowe,go Szozo Mura-j 
ta na czele. 

,....--------~ 

LONDYN 
Z JOha.nnesbu.rga donoszą, te 

.. ma",ła tam 109-letnia Charlotte 
Robinson. Przeżyła ona wszyst
kie swe d-zieci. Charłotte Robin
son miała ponadto 9 wnuków, 
24 prawnlJoków i 7 praprawnu
ków'. 

• • 
LONDYN 
Pollcja i żandarmeria IIzuka 

po caly,m Londynie pewnego 
gwardz.isty. k!tóry należa! do 
12-osobowego patrolu mającego 
objąć ubiegłej nocy służbę war
towr.lczĄ przed bankiem angiel
skim. Gw8'rdzlsta ten odlączył 
się na chwilę od swych kole
gów, gdy samochód przewożący 
patTol na miejsce przeznae,zenia 
zatrzymał się p rzy sygnale 
Ulicznym. Późni ej zaginął po 
nim wszelki! ślad. 

• • • 
RZYM 
Z FłorencJI donoszą, to! wła

dze a resztowa!y 8 lokalnych 
przywód.ców jednego z nowych 
ugrupowań faszystowskich, któ
rzy uslłowal1 przyw'l'Ócić zn6w 
do życia partię faszystowską 
Mus90liniego. 

* • 
LONDYN 
W Aberdeen (SzkOCja) studen

ci uniwersytetu urządzill gwał-

nosiliśmy, od piątku 21 bm. 
obraduje w Awadi LX Zjazd 
Hinduskiej Partii Kongreso
wej . 

W obradach Kongresu bie
rze udział w charakterze go
ścia prezydent Jugosławii Ti
to, który wygłosił przemó
wienie powitalne. Ponl\dto o
becni są goście z Cejlonu, Ne 
palu, Algeru, Północnej Ro
dezji, Burmy i Japonii. 

Na posiedzeniu w dniu 21 
bm. przemawiał premier In
dii Nehru. Przemówieni.! swe 
poświęcił on problemom roz
woju, gospodarczego kraju, o
świetlonym w rezolucji pt. 
"W sprawie utworzenia społe 
czeństwa typu socjalistyczne 
go", którą przedstawi! do roz
patrzenIa uczestnikom zjazdu. 
Rezolucja ta uchwalona %0-

'stała jednomyślnie. 

Ze świała 

Akcja francuskich orqanizacii 
robotniczych na rzecz powodzian 
PARYZ (PAP). Klęska po

wodzi, która nawiedziła ' o
statnio Francję pozbawiła 
pracy tysiące robotników 
francuskich na skutek zamk 
nięcia zagrożonych fabryk. 

Deputowani Waldeck-Ro. 
che t i Meunier złożyli w 
imieniu parlamentarnych 
grup komunistycznej i postę 
powej projekt rezolucji wzy
wającej rząd do podjęcia nie 
zbędnych kroków w celu za
pewnienia robotnikom pozba 
wionym pracy pełnego wyna 
grodzenia. Rezolucja stwier
dza m. in., że tysiące robot
ników zostało skazanych na 
skutek powodzi na przymu-

..... --------: 

sowe bezrobocie w departa
mentach Saone-et-Loire, Rho 
ne, Seine-et-Mare, Seine-et
Oisei Vaucluse i Innych. 

Delegacja CGT interwenio 
wała u ministra pracy rów
nież wysuwając żądanie, by 
robotnicy bezrobotni wskutek 
rowodzi otrzymali pełne wy 
nagrodzenie. 
Powszechna Kontederacja 
Fracy (CGT) wezwała wszy
stkie swe organizacje teren o ' 
we do natychmiastowego d.zia 
łania w obronie robotników 
dotkni ętych . powodzią. 
Związki zawodowe CGT 

ckręgu paryskiego i Seine-et 
Oise ogłosiły rezolucję w 
l<prawie solidarności z powo 
dzianami. J ednocze · ni e roz
poczęły one zbiórk~ pienięż
ną i w naturze. 

towną demonstrację 
n o-welTIu rektorowi 
Mc GrJgorowi. 

przeciwko Rhonddll (Walla Południowa) 
admirałowi roz'poczęło strajk. Stra,jkuj~cy IłOWI N\! 

I<IUlOW.lł\1 ( 
Co spowodowało ten protest stu

dentów przeciwko osobie Mc 
Grigora - na razie nie w iado
mo. Demonstracja przybrała t a k 
burzliwy charakter , że interwe
niowała policja używając palek 
gumowych. Dwóch studentów 
odniosło rany, S skierowano do 
komisariatu policyj,nego. 

• • • 
PARYZ 
Z Algeru donoszą, te w oko

licach Orean9tille - miasta na
wiedzonego W ubiegłym roku 
katasWo!alnym trzę9ieniem zie
mi - odczuto dość silne w.trzą
sy podziem ne, które jednak nie 
wywołały szkód. 

• • 
BERLIN . 
Dowódca sil lądowych paktU 

północno-atlantyckiego W Euro
pie środkowej gen. Ca-rpentler 
dokonał ostatnio przeglądu bry
tyjskich i kanadyjskich wojsk 
okupacyj nych w Niemczech za
choti.nleh. 20 bm. przeprowadził 
on rozrno wy na tematy ,v ojsk'o
we z dowódcą armil brytyjSkiej 
W strefie Renu, gen. Gale. 

* • * 
LONDYN 
2.500 górników w Dollnie 

górnicy domagają się podwyżki 
płac. 

• • 
PA-RYZ 
Redaktor młodzieżowego pis

ma francuskiego .,Avan t-Garde", 
- Jean Nerot skazany został 
przez sąd w Paryżu na 2 mie
siące więzienia 01:8Z grzywnę w 
wysol<6ści 50 ty-slęCY :fJranków. 
Jean Nerot ~kazany został za 
to, że ... przed 5 laty o-publiko
wał \V .,Avant-Garde" artykuł, 
w którym domagał się zakończe 
nla wojny w WietnamJe QT8Z 
reportaż na . temat bru talnego 
stosunku trancu"kich władz ' ko
lon i ałnych do , lu~ości Ałgeru. 

• • 
LONDYN 
Agencja Reutera do-no~I, te w 

Teheranie przed sądem WOjsko
wym ,od by! iJię proces 21 grupy 
oficerów armi,i Irańskiej. Sąd 
skazał 3 , oskarJ:onych na doży
wotnie więzienie, 6 zaś na kary 
więzienia od kiłku do kil-kun.
stu łat. 

W procesie in,nej 'T,UPY ofice
rÓw arm ii irańskiej sąd skazał 
l oficera na karG śmierci, pię
ciu na dożywotn:e więzienie', II 
pozostałych na' .ka,rę dtugoiet
niego więzienia. 

.. Nowin,. 
Je RSW 

Rzeszowskłe" wY".
"Prasa". Rp.dacule 

kołeclum redaKcyJne. Red."· 
cJa - Rzeszów. Plac IIta/łn. 1. 
Telefony: Centrala te'tronl_ 
na - ~1-%4. 16-03, 15-54. Redak
cJa nocna 10-11, 18-36. 0\1· 
dzłaly redakcJI: Przem:vU, .1. 
Mickiewicza 3. telefoD 350 -
Krosno, ul. NowotkI l. lei Ut 
- Delegatura RSW "Prua"
Rzeszów, Plar. !,tallna t, " płę· 

tro - telefon 18-5&, dzlal OCIo
.ze11l - 18-~Z, PPK .. Ruf'blł te-
lefon 18-80. Preoom"uta 
poczt. I 81, "wartaJ.. II 81, 
pólroczna 38 ~. rOC'l1la II ... 
Prenumeratę przYJmuJ" naj· 
btltsze placówki PPK ~Rucb". 
urzędy pocztowe IIru IIstono· n. wleJsey I mIejscy. - Orlik 
Raeazowskle Zakłlldy Gnt1czn. 
- Rzeszów_ 5-6-1024 


	1955_20_001
	1955_20_002
	1955_20_003
	1955_20_004
	1955_20_005
	1955_20_006

